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-  zapew n ien ia  o d p o w ie d n ie j i l o ś c i  m ie js c  w ż ło bkach  i  p rze d szko la ch  
d la  d z ie c i  k o b ie t  p ra c u ją c  p o s t u la t  n r  17 MKS w Gdańsku/,

-  wprowadzanie u r lo p u  m a c ie rzyń sk ie g o  p ła tn e g o  p rze z  ok re s  B l a t  na 
wyohonęanie d z ie cka  /p o s tu la t  n r  1 8 / ,

-  s k ró c e n ia  czasu o cze k iw a n ia  na m ieszkan ie  / p o s tu la t  n r  1 9 /,
-  o b n iż e n ia  w ieku em eryta lnego  d la  k o b ie t  do 50 l a t  lu b  po p rz e ­

p racow aniu  w PRL 30 l a t  / p o s tu la t  n r  1 4 /,
-  z rów na n ia  z a s iłk ó w  ro d z in n y c h  z obow iązu jącym i w MO i  5B i  apa ra ­

c ie  p a rty jn y m  / p o s tu la t  n r  1 2 /,

Lecha Wałęsę ś r o d k i masowego orzekazu  m ianowały / n ie  u d b s I /  
"CZŁOWIEKIEM ROKU 1980". W c ie n iu  / t a k i  ju ż  je s t  lo s  P A #/, pozos­
t a ła  osoba, od k t ó r e j  to  w szystko  s ię  zaczę łoś ANNA WALENTYNOWICZ. 
Aby nap raw ić  tę  n ie z rę czn o ść  / t r a d y c y jn ą  ju ż  u m ężczyzn/ Redakcja 
" I n fo r m a c j i "  og ła sza  Pan ią  Alm ę WALENTYNOWICZ KOBIETĄ ROKU 19801

Oto frag m en ty  wywiadu F a n i H .K r a l l  z Pan ią  Anną W a len tynow icz .

. . .  I l u  ja  dcbryoh  lu d z i  spo tka łam  w ż y c iu .  Tych, co mi p o z w o l i l i  
b ia łe  b u łk i  je ś ć  i  t y c h ,  k tó rz y  o d d a li za darmo su te renę  1 co d a l i  
p ie c y k ,  żebym sob ie  do su te reny  w s ta w iła  /b a rd zo  dobry je s t  t a k i  
p ie c y k  na odm rożen ie , t y lk o  t rz e b a  n a jp ie rw  nasmarować c ia ło  n a f tą  
1 g rza ć  p rz y  o tw a rtym  o g n iu , żeby n a f ta  w yp a ro w a ła /, a le  na jw aż­
n ie js z y  b y ł je d e n  pan, k tó ry  p o w ie d z ia ł -  n ie  s ie d ź  t u t a j  ta k .  Id ź  
do s to c z n i,  nauczysz s ię  1 s ta n ie s z  s ię  cz ło w ie k ie m .

Wie spałam c a łą  n o c . M o d liła m  s ię  do M a tk i B o s k ie j O atrpbram s- 
k io j  i  c a łą  noc d rżące  serce w mej p ie r s i :  czy t y lk o  p rzy jm ą mnie 
do t e j  s to c z n i,  czy t y lk o  p rzy jm ą . A le  M atka Boska w ys łu ch a ła  tanie 
i  w l is to p a d z ie  1950 ro ku  p r z y ję to  mnie na ku rs  spawaczy . . .

. . .  W 1964 ro ku  wyszłam za mąż. Rok p ó ź n ie j zachorowałam  na ra k a .
Po o p e ro o ji n a ś w ie tla n o  mnie radem przez  s to  c z te ry  g o d z in y , a k ie ­
dy w ychodziłam  ze s z p i ta le ,  le k a rz  p o w ie d z ia ł m i, że mam p rzed  sobą 
w  n a jle p szym  r a z ie  p ię ć  l a t .  T e rrn ih , j a k i  w y z n a c z y li m i le k a rz e  
m i ja ł  w 1970 ro k u .  Zaraz potem w ybuchł O rudz ień  -  te n  k r z y k ,  ta  
ś le p a  ro zp a cz , z k tó rą  lu d z ie  w y s z li na u l ic ę .  Pomyślałam -  m in ę ło  
plfcć l a t  a ja  ż y ję .  J e ś l i  Pen Bóg darow a ł m i ż y c ie ,  to  po to  p rze ­
c ie ż ,  żabym coś w n im  mądrego z r o b i ła  . . .

. . .  Dwa la ta  temu us łysza ła m  p ie rw szy  r a r  o w o lnych zw iązkach . B ie  
w ie d z ia ła m , co to  je s t ,  a le  od ra z u  z a k ie łk o w a ła  we mule m yś l, że 
gdybyśmy m ie l i  prawdziwe wolne z w ią z k i,  to  n ie  b y lib yśm y tacy  bez­
b ro n n i wobec sam ow o li. Zaczęłam  szukać lu d z i ,  k tó rz y  m og liby  mi to  
w y tłu m sczyó .. .
Zaczę to  mi ro b ić  p r z y k ro ś c i.  Pracownikom n ie  pozwolono ze mną ro z ­
mawiać, a k ie ro w n ik  w y d z ia łu  w yznaczy ł m l te re n ,  po k tó rym  m iałam  
prawo poruszać s ię :  od bramy do s z a tn i 1 od S z a tn i do s tanow iska  
p ra c y . Ba h a k i m iałam  wyznaczony o d c in e k  od w e jś c ia  do s ia t k i  a po­
n iew aż to a le ta  b y ła - ju ż  poza n im i ,  do rob iono  mi k lu c z  do in n e j,  z 
są s iedn iego  w y d z ia łu . Każdy k ro k  poza wyznaczonym terenem  b y ł uważa­
ny za opuszczen ie  przeze mnie s tanow iska  p r a c y . . .
. . .  W szystko to  b y ło  dosyć c ię ż k ie  do z n ie s ie n ia ,  podtrzym yw ała mnie 

t y lk o  m yś l, że n ie  je s te m  sańmi 1, że mogę s ię  m o d lić .  M o d liliś m y  
s ię  co d z ie n n ie  po p o łu d n iu  w k o ś c ie le  N a jś w ię ts z e j M a r l i  w G dyn i.

T y le  na d a lszą  p rz y s z ło ś ć .  A na r a z ie  -  życzymy s p e łn ie n ia  te g o , co 
zap isano  w p ro to k o ła c h  Porozumień - . .  Życzymy t * i  Pnnlora w y trw a ło ś c i
w upartym  dochodzen iu  do te g o , oo WAM'się s łu s z n ie  n a le ży

_  Redakcjas
fUSZYM MIŁKU KOLEŻANKOM . . ., >
W szystkim  naszym m iłym  Koleżankom w d n iu  Ic h  S w l-t.a  składamy na jlongeo  
życzen ia .
Życzymy Wam , by wszystko, w .ż y c iu  ta k  s ię  Wam u k ła d a ło  ju k  sob ie  tego 
w ym arzy łyśc ie  , by n ie  b y ło  p o trze b y  -zwracania s ię  do Związku o pomoc 
.abyśc ie  b y ły  szczę ś liw e  .

• Prezydium
. KZ NsżZ "S o lid a rn o ś ć 1'

G łośno odm awialiśm y ró ż a n ie o  w in t e n c j i  p rz y ję c ia  do pracy zw ol­
n io n y c h  lu d z i ,  sędz iów , k tó rz y  wydają n ie s p ra w ie d liw e  w y ro k i,  ty c h  
co p rzychodzą na nasze m o d litw y  służbowo a przede w szys tk im , że­
byśmy m ie l i  zawsze odwagę etawać w s b ro n le  c z ło w ie k " . . ,
. . .  K iedy w ybuchnął s t r a jk  za czę ły  s ię  d z ia ć  z lu d źm i ja k ie ś  d z iw ­
ne rz e c z y , lu d z ie  z r o b i l i  s ię  d o b rz y . Qd rr.s u , w c ią g u  jednego 
d n ia .  Nawet pew ien pan , je d e n  z m oich n a jg o re zych  p rze ś la d o n có w .. .  
S t r a ż n ic y ,  k tó rz y  w y k rę c a li m i rę ce  mówią -  d z ie ń  d o b ry , pan i Aniu 
-  i  nawet p rz e p u s tk i n ie  chcą sp ra w d z ić . M is trz o w ie , k tó rz y  p i ln o ­
w a l i ,  żebym k o rz y s ta ła  t y lk o  z m o je j t o a le t y ,  s k ła d a ją  ml g r a tu la ­
c j e . . .  -  M u s ie liś m y , p a n i A n iu , to  w szystko  r o b ić ,  bo ba liśm y o lę  -  
p o w ie d z ie l i  m i. A le  te ra z  ju ż  s ię  n lo  b o lo io ?  -  spy ta ła m  -  B ie ,  
te ra z  n ie .  . . .T a k  -  że ja  przypuszozam  -  lu d z ie  może n ie  są ź l i ,  
t y lk o  bardzo s ię  b o ją .

, . .  D z ień  14 s ie rp n ia  1 9 8 0 .. .  P rzed dwunastą p rz y b ie g ła  do mnie są­
s ia d k a  i  mówi -  d y re k to r  p r z y s ła ł  po c ie b ie  wóz'. P ow iedzia łam , że 
n ie  wyjdę s tą d  1 n ie c h  pod jadą pod samą bramę. Samochód p o d je c h a ł, 
wskoczyłam  i  p o je c h a liś m y . Parę m in u t po dw unaste j weszłam do s to c z ­
n i . . .  K toś p o w ie d z ia ł,  żebym weszła na kopa rkę . Weszłam 1 zobaczy­
łam ogromny t łu m , ja k  podczas w iz y ty  p a p ie ża . Bod tłumom zobaczyłam  
t ra n s p a re n t:  ŻĄDAMY PRZYJĘCIA WALENTYNOWICZ. S ta ra ła m  s ię  n ie  p ła ­
kać . P o w iedzia łam  -  D z ię ku ję  wam i  zeszłam  z k o p e r k i . . .  re s z tę  ju ż  
p a n i pewnie zna, w ięc n ie  ma sensu pow ta rzać .

/ z a  B iu le ty n e m  In fo rm a c y jn y m , n r  7 /4 1 ,  ro k  
s k r ó c i l i :  L .Ignaszew sldL, J .W a szk ie w icz /

TONOWA
0  wy w s z y s c y  z a fa s c y n o w a n i  s o b ą  l u n a t y c y  

id ą c y  k r a w ę d z ią  d r o g i  w io d ą o o j  do n i k ą d ,  

o d u r z e n i  b la s k ie m  m am ony, Ż ą d n i  s ła w y ,  o d z n a c z e ń ,  

n i e c z u l i  n a  t r o s k i  i  k ł o p o t y  b l l ź n i o h ,

z a p a t r z e n i  w s i e b i e  — n i e  d o s t r z e g l i ś c i e  w p o rę - w i e l k o ś c i  r o b o tn ik ó w  I 

Dom n a s z  b u d o w a l iś c ie  z  o b i e t n i c  i  z a k ła m a n ia ,  

a  Z e  b u d u lc e  b y ł  k r u c h y ,  w ię o  r u n ą ł  fu n d a m e n t c h w ie jn y ,  

a  d o b r o b y t  r o z w ia ł ,  c i ę  J a k  " F a t a  M o rg a n a '* .

T e r a z  my znow u p o d e jm u je m y  s o l i d a r n i e  w s p ó ln e  d z i e ł o  o d n o w y, 

c h o ć  n ł ó  z w ą t p ie n ia  d r ą Z y  nam d u s z ę ,

chcem y u w i e r r ; 4 s t a r z y  i  m ło d z i ,Z e  d o b ro  O jc z y z n y  z w y o ię ly ó  m u s i;  

l e c z  t e r a z  b e z  f a n f a r  i  r o z g ło s u ,  

s k ro m n ie  p o w in n iś m y  s i ę  p ią ć  do o e lu ,  

a  s u k c e s y  j a k i e  o c b ile s io m y  swą p r a c ą  -

w p r z y s z ł o ś c i  n ie c h  ś w ia t u  o z n a jm ią  n a s z e  d z i e c i  J____________________ ____

W ro c ła w , l u t y  1931 r . In o  ty
____T. Czabanówsku __ i
>•: • t f i h n j i  i  E k o n lo a to n jl Manzyn
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PODEJRZLIWI EC
/o p o w ia d a n i,! w sp ó łc z e s n e /

Pewisn pan z n a la z ł na u l lo y  n a s lo n k o . P o a a d z lł Je rr do­
n ic z c e ,  p o d le w o ł 1 . . .  uw ażn ie  obse rw ow a ł, Po Jak im ś o za o le  na ­
s i  on ko w y p u ś o lło  k ie łe k .  K ie łe k  r d a ł ,  r<5s ł, a ta w . ł e ię  oo raz  w lę k -  
a zy , W y ra ź n ie js z y , aż te n  pan z a o z ą ł p o d e jrz e w a ć , że to  fa s o la .
I . . .  d o n ió s ł o tym , g d z ie  t r z e b a .

P ode jrzew ać zacząłem  Już we wczesnym d z ie c iń s tw ie .  P o czą tko ­
wo d o ty c z y ło  to  t y lk o  w ybranyoh z a g a d n ie ń , Jak  na p r z y k łe d i n ig d y  
n ie  u d a ło  m l s ię  zdybać b oo lana  na p r z y n ie s ie n iu  d z ie c k a . A , że 
u nas na Grabówku / d z ie ln ic a  G d y n i/  d z le o l s ię  w tedy m n o ż y ło ,ja k  
te ra z  k ło p o tó w  g o sp o d a rczych , w ię o  zacząłem  p o d e jrz e w a ć ,ż e . . . . . .
N a s tę p n ie , w ochronce / b y ła  k ie d y ś  ta k a  fo rm a o p ie k i nad n i e l e t ­
n im i /  , k ie d y  Innym  d z ie c io m  do zabawy p rz y p a d a ły  ró żn e  a t ra k c y jn e  
sa m o o h o d z ik i, d ź w ig i,  ekaoeąoa p le « * ł ,  a mnie za każdym razem  zde­
kom ple tow any kom p le t p la s ty k o w y o h  ta le rz y k ó w  -  p ła s k ic h ,  ó re d n io e  
6 ,5  om, k o lo r  n le n a z b y t-z d e o y d o w a n le -z ie lo n k a w o -b ru d n y , s z tu k  t r z y ,  
zacząłem  p o d e jrze w a ć  /s y n  p ryw atneg o  s k le p ik a r z a / ,  ż e . . . .  Na co
op iekunka  o o h ro n k i p o w ie d z ia ła  w r e s z o le i" ty  Ig n e s z e w s k ł to  J e s te ś  
t a k i  m a ły  p o d e jr z l lw le o " .

T a k ie  b y ły  m oje  p o c z ą tk i .  O becnie podejrzew am  w szys tko  w azye- 
t k io h  o w s z y s tk o . I  Jedyne , oo e ię  w tym z a k re s ie  u  m nie zm ia n ie  
to  -  n a tę ż e n ie  p o d e jr z a n i od a b s o lu tn ie  m in im a ln e g o , równego n ie ­
m al u fn o ś c i do m eksym a ln le  a b s o lu tn e g o , równego pew noźo l. A le  -  
zasada, że la zn a  r e g u ła ,  k tó rą  g d z ie ż  k ie d y ś  w yo zy ta łe m i"U fa m  o l ,  
w lęo cttę sp raw d zę ! -  p o z o s ta ła .  P rz y k ła d ?  P roszę  b a rd z o ! Pewien 
szanowany pan /może być grupa  panów/ re z y g n u je  ze swojego s ta n fc w i-  
ska , f u n k o j l ,  posady l t p , ,  z p o z o rn ie  drobnego p o z o ru . Ne znak 
p r o te s tu ,  rz e o z  Jasne ! I  o tó ż  Je , za m ia s t u zn a ć , ż e . . . .  -  zaczy ­
nam p o d e jrz e w a ć , ż e . . . .  Mam t u  w ie le  m o ż liw o ś c i / l a t a  ć w ic z e ń ! / .
Mogę p o d e jrz e w a ć , ż e i a /  te n  pan z o s ta ł n ie s łu s z n ie  d o tk n ię ty  1 
s łu s z n ie  c z u je  s ię  d o tk n ię ty ,  b /  te n  p^n z o s te ł- s łu s z n ie  d o tk n ię ­
t y  1 n ie s łu s z n i c z u ja  s ię  d o tk n ię ty ,  o / , d / , e / , » * : i N i i e l e  n a s tę p ­
nych  e ta n o w i Je d yn ie  kom b in ac ję  w ym ien ionych  w raz z w s z e lk im i mo­
ż liw y m i w e r ia o ja m i,  odm ianam i, dod a tkam i l t p .  A le  d la  m nie naw et 
to  Je s t n ie le  Ja pode jrzew am , że w - te j  sp ra w ie  ś m ie rd z i coś
0 w ie le  I s t o t * * 1 oge 1 "J e d n o z n a o z n le js z e g o "!

p r z y d łu g i ws tę p , d a ł ju ż  n a ry e tk ira  obraz  m o je j 
J a ź n i.  J e s t ,  j e t  f ie s t  i  n io  na to  n ie  p o ra d zę . I  zanim  m nie k to ś  
o k r e ś l i ,  j a k o . . .  , „  sam s ię  o k r e ś lę !  PODBJRZLIWIEO. A o to  d a ls z e  
p rz y k ła d y  powodów.

-  P e r tu rb a c je  z m ięsem . -  W e rtu ję  R o czn ik  S ta ty s ty c z n y  na 
w s z y s tk ie  s t ro n y ,  czytam  g a z e ty ,  słucham  r a d ia ,  oglądam  TV, a n s - 
l i s u j ę  w yp o w ie d z i odp o w ie d n ich  d y re k to ró w , n ieodppw j.edn loh  decy­
den tów , i . . .  n i j a k  p le  mogę d o l ic z y ć  s ię  o z t e r y s tu ^ ć n  m ięsa !
1 t u ,  n ie s t e t y ,  b a r d z ie j  w ie rz ę  m o je j k o le ż a n c e , k t ó r e j  ko leżanka  
p o w ie d z ia ła ,  że j e j  ko le g a  w i d z i a ł . . .  Że d a ję  s ię  uw ieść  p lo tc e ?
Wolę Już t o ,  n iż  ma m nie s z la g  t r a f i ć  na zakopane to n y  żyw n o śc i, 
zamorzone g łodem  b y d ło ,  zamordowane p r o s ia k i  /podobno  n a j le p s  ;
z kaszą g ryo ze n ą  -  w ic e p re m ie r  Me oh J a d ł ! / ,  k tó ry m i -u*y<>-5 s s ię  
p o la !

-  P e r tu rb a c je  z m lek iem  1 w yrobam i m le c z n y m i. . .N ie  będę s ię  
p o w ta rz a ł.

-  P e r tu rb a c je  z o le je m  1 te  w s z y s tk im i in n y m i ś rodkam i żyw­
n o ś c i . . .  Jak w y ż e j.

-  P e r tu rb a c je  z . . . .  tu  każdy może s o b ie  p o d ło ż y ć , oo t y lk o  
uzna i  re g u ła  z a d z ia ła .

A le  , ko n le o  o ż a r c iu .  P o lu ję  od d łu ższe g o  czasu na s p i r y t u e .
Po l l u s - t a o  ty g o d n ie o h  s p u ś c iłe m  z to n u  na c z y s tą  z w y k łą . . .P a l 
sze ś ć ! Choa m nie odr.wyozaió od w ódk i?  I  t a k  im  s ię  to  n ie  uda .Za 
d łu g o  m nie p rz y z w y c z a ja n o !. , .B iegam  od k io s k u  do k io s k u  i  szukam 
s p o rtó w , k tó re  w remach "m a łe j r e fo rm y " ,  ukazem ja k ie g o ś  ozynow- 
n lk a  m ają  być "P o p u la rn e " . I  oo? P o z o s ta ł t y lk o  te n  ukaz o zm ia­
n ie  nazw y. Już pos tanow iłem  -  p rze trzym am ! Oo n a jw y ż e j b ę d z ie  m nie ,  
to  ko sz to w a ło  Jeszcze p a rę  l a t  ż y o ia  d łu ż e j ,  e le  -  oo m i tam! Je­
dnak w szys tko  to  s k ła n ia  inn ie do p o d e jrz e ń , że .......... .. k tó re  w m o je j
p ry w a tn e j s k a l i  g r a w i tu ją  k o ło  g ó rn e j k r e s k i . . .  Ohoą m nie w z ią ć  
głodem? -  N ie  będę j a d ł !  Chcą m nie  w z ią ć  a b s ty n e n c ją ?  -  N ie  będę 
p i ł !  Ohoą m nie  w z iąć  ra k ie m  p a le n ia ?  -  N i e , n ie . . .  tu  n ie  n a p is z ę , 
oo zacznę p a l ić !

-  Z in n e j t e c z k i . . .  Parę  d n i temu w y s tą p i ł  p rz e d  kamerami TV 
f a c e t ,  k t ć r y  o s o b ie  p o w ie d z ia ł,  że je s t  d z ie n n ik a rz e m . I  że Jako 
te n  d z ie n n ik a rz  p rz e z  o s ta tn ic h  p a rę  l a t  n ie  m ógł p o w ie d z ie ć  te g o , 
oo m ia ł do p o w ie d z e n ia . A le ,  że te ra z  mu w o ln o . I . . .  p o w ie d z ia ł!
A ja  z m lo ja o a  zacząłem  p o d e jrze w a ć , a potem  ju ż  m iałem  pewność, 
że n ie  pozw alano mu d o tąd  m ówić te g o , oo ma do p ow ied zen ia  w ła ś -  

_ ° ź e _ d la te g o ,  że * y lk o  t y le _ i  t y lk o  to  ma do p o w ie d ze n ia !
-  D a le j . . . .  U w ie lb ia m , k ie d y  " d z io n n lk a r r e łk l "  mówiąc o s p ra ­

wach do tyoząoyoh  naszych w sp ó lnych  oelów  i  lo s ó w , używ a ją  a fo rm u - 
ło w ań i"R zą d  n a s z . . . . / t u  b a rdzo  o ie p ło  o tym ,co  p o s ta n o w iły  w ła ­
d z e / . .  . . 1 . .  . t r z e b a  te ra z ,a b y  DRUGA STRONA /o h ó H z i o t o ,  uo ma io h  
zdaniem z ro b ić  " S o l id a r n o ś ć " / . , . .  D la ty c h  lu d z i  n ie  ma w spólnego 
c e lu ,  k tó ry  możemy i  musimy razam i rz ą d  1 "S o lid w rn o ś ó "  n a k r e ś l ić ,  
u s t a l i ć  apoeoby r e a l i z a c j i  1 u c z y n ić  w a zys tko , aby o e l z r e a l iz o ­
wać! WSPÓLNIE! RAZEM! I I  A d la  ty c h  panów le t n l e ją  STRONY! N ie  -

p a r tn e rz y ,  a le  -  p rz e o iw n lo y l I  b y ło b y  ta k ,  gdyby n ie  Jedno A L B ,, .  
To je e t  t y lk o  zdan ie  tyo h  panów! Tek p o d łe , ja k  o n i eam l! N ik t  la  
n ic z e g o  n lo  każe! N ik t  lm n lo ze g o  n ie  d y k tu je !  N ik t  io h  do n le e s -  
go n ie  zmusza! To o n i ,  sami z s ie b ie  r o b ią  tę  n a jg o rs z ą  z p u n k tu  
w id z e n ia  wspólnego In te re s u  narodowego, ro b o tę !  I  d la te g o  bardzo  
b l is k ą  w idzę  C h w ilę  /a  Jestem  n ie z ły m  p ro g n o s ta / ,  Jak do p o tę ż n e j 
a r m i i " b y ły c h  decydentów bez a z o z e b la " d ą łą o z y  z b e rn n le łe  s tado  
"d z ie n n ik a rz e łk ó w " ,  I . . .  pode jrzew am , że Już w iem , k to  lm  b ę d z ie  
S ie ro tk ą  M arys ią?

-  Teraz o e k o n o m is ta c h .. .  P rzez parę  w ieczorów  we w ro o łe w e - 
k io h  "R o zm a ito śo iB oh ”  z a b ie r a ł czas w ro c ła w s k i docen t a nu jąo  o r e ­
fo rm ie .  Ponieważ n ie  uważam pana docenta  ze ekonomicznego Ig n o ra n ­
t a ,  a n i te ż ,  że z a b ie r a ł ozae 11 t y lk o  d la  p ie n ię d z y ,  w lę o  p o d e j­
rzewam, ż e . . . .  Inny ekonom ista  -  p r o fe s o r  -  2 1 .0 2 .8 1 x . w TV wypo­
w ie d z ia ł s ię ,  że gospodarkę naszą u ra tow ać  może b a rdzo  znaczne pod­
wyżka cen a lk o h o lu . . .K le c h  ż y je  taka  ekonom ie! N iech  ż y ją  ta c y  e -  
fconom lśe l! P i ja c y  i  a lk o h o l ic y  u r a tu ją  nasz k r a j I . . .C h c ia łb ym  Je ­
szcze panu p ro fe s o ro w i /B o b ro w s k i? / p o d p o w ie d z ie ć , że po t e j  pod­
wyżce pow inno s ię  je s z c z e  d is  pew nośol oo n a jm n ie j po łowę p e n s j i ,  
w yp łsoać pracow nikom  w bonach "w ó dkow yo h"...N o  b o , ja k  n ie  zeohoą 
p ić ? !? !?

Ponieważ podejrzewam , że p o d e jrz e ń  m oich l i s t ę  b ę d z ie  je s z o z e  
kontynuow ana, Jak ró w n ie ż , l ż  będąo sam p o d e jrz liw y m , muszę p o d e j­
rzew ać, że będę podejrzew anym , że ..........W szystko b io rę  pod uwagę,
I  l io z ę  S ię  Z tym . Wszak żyjem y w dem okratycznym  s p o łe o z e ń a tw ls .
I  t y lk o ,  k ie d y  so b ie  uśw iadom ię , że w szys tko  t o ,  oo pode jrzew am , 
d z ie je  e ię  w s o c ja lis ty c z n y m  p a ń s tw ie , zaczynam p o d e jr z e w e d ,ż e . . .

/P o d e jr z l lw le o ,L e o h  Ig n e s z e w s k ł/^

jDDdojrzliwiec 
[na własną odpowiedzialność /

\ M?)J GŁOS W DYSKUSJI O PROJEKCIE "PODSTAWOWYCH ZAŁOŻĘff REFORMY 
'GOSPODARCZEJ",PRZYGOTOWANYM PRZEZ, KILKUSETOSOBOWĄ KOMISJĄ d /e  
REFORMY GOSPODARCZEJ

"PŁONIE H  GŁOWA" * ‘

:1 .P ło n ie  m i g ło w a !
Nerw każdy d rga m l! 
-Z by teczne  s ło w a , 
p ie s z c z o t  a k s a m it!

2 . P ło n ie  m l g ło w a , 
ja k  św ierków rz ą d e k . 
-W ie m ,ja k  p lanow ać 
nowy po rzą d e k !

7 .  Jak s łow a z m ie n ić  
"  w s z e re g i m aszyn.

D z iu ry  w k ie s z e n i, ,  
ja k  -  sp ra w n ie  za szyć .

8 .  Jak w iB h r z y o ie l i  
nab aw ić  k a tz s .
Jak  w ie r z y c ie l i  
s p r y tn ie  p o sp ła o a ó .

3 .  E konom iczn ie ! 
S u p e r-w y d a jn ie l 
E n tu z ja s ty c z n ie !
Klawo i  f a jn i e !

4 .  P ło n ia  m i g ło w a , 
ja k  s ia n a  f u r a .
W iem ,jak  budować
k r a j nasz do ohmur aż !

5 .  Jak re g u low ać  
w s k a ź n ik i s to p y , 
by dośzlusow aó 
do JEuropy!

6 .  N iedow ład  w dow ład 
przem odelow ać!
P ło n ie  m l g ło w a !
P ło n ie  m i g ło w a !

9 . Jak zadać bobu!
Wymanewrować!
M il to n  sposobów!
-P ło n ie  m l g łow a !

1 0 . Każdemu dyplom !
D la  w s z y s tk io h  o rd e r !  
R e a kc jo n is to m  
w k a rk  1 za m ordę!

11.  Ta k le  re fo rm y I 
Faka odnowa!
Cud ponad norm y!
- P ło n ie  m l g ło w a !

1 2 . Ł e b , ja k  k o ś c ie ln e  
p ło n ie  g r o m n lo e . . , . ,

-OBYWATELE! M I !
-PRfDKO! M I I
- O  A § N I  0 |  1 1 II1 1 1 1 | 11

Lech Ign a e ze w e k l

eee
L o n lka  n as tęps tw

W c z a s ie  s t r a jk u  s ie rp n io w e g o , a ta k ż e  tu ż  po p o d p is a n iu  
p o ro z u m ie n ia  na W ybrzeżu 1  t f lą a k u ,  ag e n c ja  TA8S podaw ała  o d i i a -
ła ln o ś o ł s i ł  a n ty s o c ja l is ty c z n y c h  w P o ls c e  dążących do k o n tr re w o ­
l u c j i ,  o b a le n ia  u s t r o ju  s o c ja lis ty c z n e g o  w P o ls c e ,  r o z b ic ia  b lo k u  
państw  s o c ja l is ty c z n y c h  l t p .  C h o d z iło  t u t a j  o KPN 1 d z ia ła c z e  KPN 
z n a le ź l i  s ię  w a re s z ta c h  ś le d c z y c h . N a s tę p n ie  age nc ja  TA8S z a c z ę ła  
nadawać kom un ika ty  o wywrotowych, i  a n ty s o c ja l is ty c z n y c h  dąże n iach  
KOR-u, a ta k u ją c  Im ie n n ie  J .K u ro n ia  i  A .M ic h n lk a . 8 lu te g o  P ro ku ra ­
t u r a  G enera ln a  PRL p o d a ła  kom un ika t o w sz c z ę c iu  p rze z  "o rg a n a  
ś c ig a n ia  ś le d z tw a  w zw ią zku  z d z ia ła ln o ś c ią  g rupy  w ys tę p u ją ce J  pod 
nazwą K o m ite t Samoobrony SpołeczneJ-KOR . . .  g rupa  t a  p ro w a d z i d z ia ­
ła ln o ś ć  antypaństwową wym ierzoną p rz e c iw k o  k o n s ty tu cy jn e m u  u s t r o jo ­
w i .P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o lite j Ludow ej i , p r z e c ly k o  j e j  so ju szo m ".

O becnie a g e n c ja  TASS t w ie r d z i ,  że "S o lid a rn o ś ć "  s t a ła  s ię  p ra ­
wicową s i ł ą  k o n tr re w o lu c y jn ą  z m ie rz a ją c ą  do o b a le n ia  u s t r ó ju  s o c ja ­
l is ty c z n e g o .

REDAKCJA
/"K o m u n ik a ty  NSZZ 'S o lid a rn o ś ć  p rz y  UWr.1/
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CZY KTOŚ PRZECIW ?
NIE WIDZĘ...

<-*----- — ~.. — ■ —......  1 —...  .... . ■
T radycy jn ie  ju ż  lub im y spostrzegać samych s ie b ie  jako  n iezdys­

cyplinowanych, k łó t l iw y c h ,  wręcz n iezdo lnych  do skoordynowanych, 
zbiorowych w ysiłków . Nasza samoocena narodowa każe nam doszukiwać s ię  
w nas samych wręcz anarch is tycznych  c ią g o t. Wpajano nam w szko le , że 
duża część naszej h i s t o r i i ,  to  n ieszczęsne lib e ru m  ve to . Owszem, 
by liśm y i  jesteśm y poczc iw i, mamy w ie le  cnó t, k tó ry c h  nam inne nacje  
pozazdrościć mogą, a le  rozsądku, um iaru i  w ie lu  przywar lu d z i naprawdę 
d o jrz a ły c h  z pewnością w nadmiarze n ie  posiadamy. W ko le jn ych  m in io ­
nych okresach w stosownych chw ilach z Najwyższej Trybuny g rzm ia ły  
pouczenia w tym w zg lędz ie . Jakżeby in a cze j 1

O czyw iście , wydarzenia o s ta tn ic h  m ies ięcy są wodą na młyn ta ­
k ic h  poglądów. O sta tn io  nawet Urban w te le w iz j i  ubo lew a ł, że za dużo 
d y s k u s ji w k ra ju  i  coś w" tym d uch u ... Szczegółów n ie  pamiętam, bo w 
te le w iz j i  t y lu  W ie lk ich  te ra z  pokazują, że na zwykłego m in is tra  to  
nawet czasu szkoda. Na Urbana czasu n ie  szkoda, a le  mi s ię  pomieszało 
ju ż ,  co m ów ił, bo p rze* w ie le  l a t  czytywałem w "P o lity c e "  jego f e l i e ­
to n y , gdzie  ja w i ł  mi s ię  n ie  ty lk o  jako  prezes propagandy sukcesu, 
a le  i  demokrata, co s ię  zatole . Namawiał wręcz do d y s k u s ji,  postępowy 
b y ł.  Pamiętam, że wszystko uzasadn ia ł, co ty lk o  trz e b a . A trzeba  b y ło  
w ie le . In n i jego ko ledzy z " P o l i t y k i "  te ż  w uzasadnieniach WSZYSTKIE­
GO c e lo w a li,  w ieczn i poczciwcy i  l ib e ra ło w ie .  Dziś n ie je de n  z n ic h  
narzeka, że masy n ie  rozum ie ją  jego c ie n k ic h  a p rz e n ik liw y c h  a lu z j i .  
Cóż z ro b ić *  Panowie, ta k ie  czasy. Problemów je s t  w ie le  1 to  często 
w ażn ie jszych, n iż  np. szczodrze ujawniane kompleksy Paseenta, k tó ry  
te ż  je s t  za odnową. Ty lko  tą  prawdziwą.

A le zostawmy panapassentowe i  innych b ia d o le n ia . W ie lość i  ró ż ­
norodność wydarzeń w k ra ju  może p rzypraw ić  o zawrót g łow y. Na t l e  
tego , co by ło  przed Polskim Latem 1980, osob liw ość s tra jk ó w , różnych 
p ro tes tów , podzia łów  i  po lem ik ja w i s ię  szczegó ln ie  w y ra z iś c ie . Ale 
w ła śn ie : czy brak je d n o ś c i, to  Już prelud ium  a n a rc h ii?  Czy zgodność 
o p n il pon iże j przysłow iowych 99 procen t z okładem musi s tanow ić za­
g rożen ie  ładu i  porządku? Ja m yślę, że n ie .  A j e ś l i  s ię  m y lę ...
Bo podobnie, ja k  m ilio n y  moich rodaków, nadzwyczaj cenię sobie 
p lu ra liz m  i  indyw idua lizm . Ale te ż  /znowu podobnie do in n ych , oo 
za p rz e ra ź liw a  typowość! /  n ie  m niej cenię sobie ła d  1 porządek. 
D iabe ln ie  lu b ię  mieć św ię ty  spokój i  wygodę /d la te g o  te ż , jako  c z ło ­
w iek zarazem p ra co w ity , zam iast godzinam i wystawać w ko le jka ch  za 
b y le  czym, na redakto ra  s ię  z ro b iłe m /. Tylko czy aby b rak je d n o ś c i, 
różnorodność i  sk łóce n ie  n ie  stanow ią przeszkody d la  ty c h  moich zgoła 
b u rż u js k ic h  c iąg o t?  ' : ~

N ik t nikomu n ie  u d z ie l i  żadnych gw a ra n c ji w tym w zg lędz ie . Mo­
żesz, naiwny C zy te ln iku , przypominać, ja k  cenne i  pożądane są na 
ogół w nasze j k u ltu rz e  in d y w id u a lia n , nonkonformizm, w szys tk ie  te  

■ s y tu a c je , gdy jednostka  n ie  je s t  l i  ty lk o  naśladowcą czy bezwolnym 
narzędziem innych . A le  cóż z tego? Czyż ś le d z ie , k tó ry c h  w ie lka  
ło w ica  zakręca za jednym osobnikiem , k tó rego  wpuszczono w m a lin y , 
muszą być argumentem przeciwko skądinąd słusznemu przekonaniu , że 

i zdyscyplinowana i  dobrze dowodzona arm ia ma zw ie lo k ro tn io n e  szanse 
i sukcesu?

Nie trudno (Wyobrazić sobie społeczeństwo, odpowiednio tresowane 
w jednom yśloności, k tó rego  członkow ie zostaną uwarunkowani /podobnie 
Jak psy Pawłowa/ np. na Jak iś  dźwięk czy barwę. Przy odpowiednim 
tre n in g u  jednom yślności, o d c ię c iu  od nieprawomyślńych in fo rm a c ji 
oraz s p e łn ie n iu  paru innych warunków skuteczność tak iego  zabiegu może 
być k o lo sa ln a I N ie potrzeba ezczególne j w yobraźn i, by zobaczyć tłum  

i facetów  i  fa ce te k  ide n ty c z n ie  reagujących aplauzem na ukazane im 
jakże przekonujące w swej p ro s to c ie  h a s ło : "Zamiast k ie łb a s y  poczy- 

j t a j  U rbana l" .  ff społeczeństw ie tak im  bez w ą tp ie n ia  n ie  będzie ża­
dnych k łopotów  z opozycją . Narodziny ta k ic h  kłopotów  są zwykle wska­
zówką, że mechanizmy to ta l ita rn e g o  systemu w ładzy wymagają n a o liw ie ­
n ia  bądź nawet wymiany.

N ie wiem, Ja k i u d z ia ł m ia ły  onegdaj w upadku P o ls k i nasze /do ­
k ła d n ie j i naszych pradziadów / sk łonnośc i do a n a rc h ii i  bezprodukty­
wnego sejm ikowania. Pewno n ie m a ły : ocenę w tyra w zględzie  trzeba  zo­
s ta w ić  kompetentnym h is to rykom . Muszę wszakże wyznać, i ż  n ie  w ie rzę , 
abyśmy na tym po lu  współcześnie w y ró ż n ia li s ię  wśród innych . I  J e ś li  
mi k to ś  powie, że p lu ra liz m  i  rozdyakutowanie w "S o lid a rn o ś c i"  są 
w łaśn ie  objawami naszych pradawnie nam przypad łych  cech, n ie  zgodzę 
s ię  z n im . Szukanie w h i s t o r i i  a l i b i  d la  ataków na demokrację w na­
szym ruchu wydaje e ię  zabiegiem zupe łn ie  Jałowym.

___ __ ________Maciej_Dymkovmkl_____

7 czy 10 MILIONÓW
dzy mam b ro n ić  p ija k a  ? I To p y ta n ie  s łyszę  coraz c z ę ś c ie j.

To znaczy, że d z ia łacze  związkowi mają w ą tp liw o śc i ja k  należy 
rea lizow ać pewne zadania związku "S o lida rn o ść '1 wobec ta k  o lb rz y -  
miego problemu jak im  Jeat a lkoho lizm  panujący w naszym społeczeń­
s tw ie . ‘

Ja, p rzyna jm n ie j tu ta j  n ie  mam w ą tp liw o ś c i. TAK, p ija k a  
również należy b ro n ić . Tylko trzeba  zdać sobie sprawę przed kim

go b ro n ić , przód czym i  Jakim i metodami. Z da ję  nobla opraw ę, że 
takim  postawieniem sprawy rozszerzam wntępne py ta n ie  poza in te n c jo  
Je s ta w ia ją cych . W ielu bowiem s taw ia  to  p y ta n ie  w przypadku gdy 
k ie row nictw o  zakładu chce zw oln ić  z praoy "go śc ia " lub iącego wypić 
przed lu b  w czasie  pracy.

P aragraf 7 , punkt 7 naszego S ta tu tu  nakazuje członkom 
"S o lid a rn o ś c i"  “ p rze c iw d z ia ła n ie  a lko h o lizm o w i". A więc czy sem 
sobie n ie  zaprzeczam? Chyba n ie ,  a lk o h o lik  to  cz łow iek obory, wyma­
ga weparcia i  pomocy ze s tro n y  Związku, Dlatego uważam, że pierwszym 
odruchem związkowca winna być obrona każdego n ie  w yłącza jąc p ijaków . 
Od te j  obrony można późn ie j o d s tą p ić , k iedy  w szystk ie  ś ro dk i i  argu­
menty zostaną wyczerpane, a le  n a jp ie rw  na leży b ro n ić . J e ś li  ko ledzy 
z pod budki z piwem z a c ie ra ją  w tym m ie jscu  ręce widząc we mule 
swojego rze czn ika  to  e ię  grubo mylą.

Spróbuję z ro b ić  małe podsumowanie stanu aktua lnego. W Polsce 
ponoć około  3 m ilio n y  lu d z i nadużywa a lk o h o lu , związku chemicznego, 
k tó ry  n ie  powstaje w żadnym c yk lu  b io log icznym  w organiźm io cz łow ie ­
ka. Związek ten te ż  n ie  Je s t potrzebny do życ ia  i  używanie go niczym 
n ie  Je s t uzasadnione. P ic ie  a lko h o lu  nawet w n ie w ie lk ic h  i lo ś c ia c h  
powoduje nieodwracalne zmiany w organ izm ie . Często zmiany te  n ie  są 
od razu zauważalne, co uważane Jest za odporność na d z ia ła n ie  
a lk o h o lu . Jedno można pow iedzieć z ca łą  pewnością, ten  k to  p i je ,  ozy 
to  re g u la rn ie , ozy te ż  od czasu do czasu je s t  s ła b y , je s t  m ię k k i.
Sam fa k t ,  że n ie  p o t r a f i  wstrzymać s ię  od p ic ia  wskazuje na tę  
s łabość.

Cóż ma zatem ro b ić  Związek z 'tym  przek lę tym  spadkiem jak im  je s t  
a lkoho lizm ? Widzę t r z y  zasadnicze punkty związane z l ik w id a c ją  tego 
z ja w iska .
1° Wymuszenie na Rządzie PRL ogra n iczen ia  p ro d u k c ji a lko h o lu  oo 

na jm n ie j do 1/3 obecnej p ro d u k c ji.  O graniczenie l ic z b y  punktów 
sprzedamy do 1/10 obecnej l ic z b y .  Zmiana ja k o ś c i produkowanego 
a lk o h o lu  tz n . obn iżen ie  s tę że n ia  a lk o h o lu . Wprowadzenie codzien ­
n e j an tya lkoho low e j a u d y c ji te le w iz y jn e j.

/Optymizmem napawają oświadczenia Rządu Ja ruze lsk iego  z d n .2 5 , I I .  
1981 r .  dotyczące w a lk i z a lkoho lizm em /.

2 ° 'P rz y ję c ie  przez NSZZ "S o lida rn o ść " je d n o l i te j  postawy wobec
s a n k c ji dyscyp linarnych  stosowanych przez pracodawców w stosunku 
do p iją c y c h  a lko h o l przed i  w czasie  p racy . Postawę tę  widzę 
następująco i
Przy pierwszym s tw ie rd ze n iu  przez pracodawcę fa k tu  p ic ia  a lko h o lu  
p rz e d s ta w ic ie le  muszą s ię  zgodzić z naganą udzie loną  winnemu, 
jednak pow inni b ro n ić  go przed zwoln ien iem . Być może b y ł to  
p ie rw szy i  o s ta tn i ra z . Z rob iłbym  od t e j  zasady jeden w y ją te k , 
gdzie  p ic ie  w czasie  pracy je s t  przestępstwem, a_nie wykroczeniem 
dyscyplinarnym . W yjątek ten  dotyczy k ie ru ją c y c h  pojazdami po wypi­
c iu  a lk o h o lu . W tak im  przypadku byłbym nawet za dożywotnim odbie­
raniem prawa ja z d y .
Powtórne s tw ie rd ze n ie  p io ia  a lko h o lu  przed p rzystąp ien iem  do pracy 
lu b  w czasie  pracy n ie  może pociągać za sobą a k c ji  obronnej 
Związku. Musimy pogodzić s ię  wówczas' nawet z natychmiastowym 
zwolnieniem  winnego z p racy .

3° P rz y ję c ie  je d n o l i te j  postawy wobec nadużywających a lko h o l członków 
"S o lid a rn o ś c i" . T u ta j w idzę dwa p rzypadk i.
Pierwszy przypadek, gdy p iją c y  Jest p rzedstaw ic ie lem  związkowym.
W tym przypadku podniósłbym poprzeczkę wymagań i  żą da ł, by przed­
s ta w ic ie le  przez nas wybrani n ie  nadużywali a lko h o lu  nawet cza­
s ie  "prywatnym ". Czegóż można spodziewać s ię  od cz łow ieka , k tó ry  
sobie samemu n ie  umie pow iedzieć NIE? P rzeda taw io ie la  związkowego, 

• k tó ry  p i je  na leży  według mnie natychm iast zaw ies ić  w sprawowanej 
f u n k c j i ,  a następn ie  ja k  n a js z y b c ie j pozbawić mandatu p rze d s ta - 
c ie ls k ie g o . Bez sentymentów, bez l i t o ś c i  I I
D rugi przypadek, gdy p iją c y  je a t  szeregowym członkiem  "S o lid a r­
n o ś c i" . Nadużycie a lko h o lu  w m ie jscu  publicznym , n ie ko n ie czn ie  
w p racy , je s t  wystarczającym powodem do u d z ie le n ia  mu związkowej 
nagany. Przy o k a z ji  s k ła n ia ją c e j do u d z ie le n ia  nagany po raz 
t r z e c i  w łaśn ie  z- tego powodu, na leży  wg mnie wykluczyć a lko h o lo ­
wego recydyw is tę  z szeregów "S o lid a rn o ś c i" . Oprócz udzie lanych 
ka r związkowych na leży c ią g le  prowadzić d z ia ła ln o ś ć  propagującą 
abstynencję.
Dlaczego ta k  grom ię a lkoho lizm  w "S o lid a rn o ś c i"?  D la tego , że w 
czasie  p ic ia  tworzą s ię  k l i k i ,  stwarzane aą sy tu a c je  kompromitu­
ją c e , co może być p óźn ie j wykorzystywane przez przeciwników 

"S o lid a rn o ś c i"  jako  argument przetargow y. D latego, że p iją c y -  
/n ie k o n ie c z n ie  u p ija ją c y  s ię /  są psych iczn ie  e ła b i,  ohoó wydaje 
im s ię ,  te  są " tw a rd z ie la m i" ,  eą s ło n n i zawsze iś ć  na uetępstwa, 
eą n ie o d p o w ie d z ia ln i, eą p rzekupn iI Tak, eą p rzekupn i, może n ie  za 
p ie n iąd ze , a le  za parę k ie lis z k ó w  w "dobrym tow arzys tw ie " nawet 
bezwiednie sprzedadzą "spraw ę". D latego w reszc ie , że "h a ftu ją c y "  
w bramie gość n ie  je e t  an i odrobinę e e te tyczn ieJeży , j e ś l i  wepnie 
sobie w k lapę m arynarki znaczek "S o lid a rn o ś c i" .

Musimy doprowadzić do tego, te  w idząc chwiejącego s ię  na 
nogach będziemy m ogli pow iedzieć z pewnością, że n ie  na leży  on 
do "S o lid a rn o ś c i" .

Na koniec jeszcze  chciałbym zauważyć, że gdyby z powodu te j  
wypowiedzi w y s tą p il i  /n a ty c h m ia s t/ c "S o lid a rn o ś c i"  wszyscy 
p ija c y ,  to  1 ta k  zos ta łoby  nas ponad 7 m ilionów .

Tomasz Wójcik



SAMODZIELNOŚĆ \
i sam orządność  \  
przedsieb Iorstwa\

"N ie  ma Chleba bez demokracji I" .  To marcowe zawołanie atuden- 
tów w 1968 roku, wówozaa podeptane przez możnych a d z ia ła j ju ż  
ty lko  zamożnych tego świata, znowu boleśnie przypomniało a p o łe c z e ń - 
atwu, że je a t  n ie ty lko  hasłem, a le  żelaznym prawem, k tó re g o  n ie  
można bezkarnie lekceważyć. Demokratyzacja stosunków przem ysłow ych 
je a t  warunkiem efektywności gospodarowania zwłaszcza na wyższym 

1 poziomie rozwoju techniki wytwarzania.
Toczącej alg a k tu a ln ie  d y s k u s ji nad re form ą gospodarczą towa­

rzyszą zjaw iska, k tó rych  n ie  b y ło  w o k re s ie  wprowadzania dwóch 
poprzednich re fo rm  -  w 1956 1 1971 ro ku . Jednym z n ic h  je s t  s ta ła  
obecnośó zorganizowanej aktyw ności p o li ty c z n e j społeczeństwa. We 
wszystkich poprzednich kryzysach aktywność społeczeństwa z o s ta ła  
bardzo szybko zdemobilizowana, a ruch odnowy o g ra n ic z a ł s ię  jed yn ie  
do dyskusji 1 zmian w p a r t i i .  Społeczeństwo, k tó rego  w iększość z 
procesu odnowy była wyłączona, u fa ło  w ładzy. D z is ia j je s t  Inacze j
-  społeczeństwo oszukane przez władze w la ta c h  70- ty c h  Jes t n ie ­
u fne 1 żąda gw a ra n c ji poszanowania Jego praw 1 podm iotowości.

Sytuacja po lityczna warunkowała dawniej 1 wpływa też obecnie 
: na treść reformy gospodarczej. Łatwo odzyskane przez władze zaufa­

n ie  społeczeństwa po wydarzeniach grudniowych 1970 roku zadecydowa­
ło  o technokratycznym charakterze reformy WOO-owsklej. W dyskusji 
nad tą  reformą najw ięcej uwagi przywiązano do wypracowania ekono­
micznych Instrumentów planowania 1 zarządzania przedsiębiorstwem,

: zapewniających mu samodzielność ekonomiczną. Opracowano nowe 
m iern ik i oceny d z ia ła ln o ś c i,  nowy system ekonomiczno-finansowy 
1 w iele innych rozw iązań, przysposob la jącyoh p rzed s ię b io rs tw o  

j e o o ja lls ty c z n e  do gospodarki rynkow ej. Wypracowane wówczas ekonomicz­
ne Ins trum en ty  re g u ł g ry  w p rz e d s ię b io rs tw ie , chociaż n ig d y  w p e łn i 

: nie zastosowane w prak tyce  i  tym samym n ie  sprawdzone, są z pewno* 
śclą trw ałym  dorobkiem p o ls k ie j m y ś li ekonomioznej i  być może 

j niektóre  z nich zostaną wykorzystane w obecnej re fo rm ie  gospodar- 
1 o ze j.

Jednakże, 00 trz e b a  bardzo mocno p o d k re ś lić , reform a WOC-owsko 
zarówno w za łożen iach  teo re tycznych  ja k  również w p rak tyce  b y ła  
krokiem  wateoz na drodze rozwoju dem okra tyzac ji stosunków przemy­
słowych 1 m ia ła  c h a ra k te r na wskroś technokra tyczny. Wynika to  
n ie  t y le  a In te n c j i  twórców t e j  re fo rm y, mam na m y ś li ekonomistów 

naukowców, i l e  z ko n te ks tu  p o lity c z n e g o , w jak im  z o s ta ła  zastosowana 
w p rak ty c e . Wbraw pozorom p r z y ję ta  w re fo rm ie  zasada samo dz ie lnośc i, 
ekonomicznej p rze d s ię b io rs tw a  p rz y c z y n iła  s ię  n ie  ty le 'd o  deóeh tra -”  
l l s a o j l  podejmowania d e c y z ji gospodarczych, n iezbędne j do pog łę b ie ­
n ia  dem okra tyzacji stosunków przemysłowych, I l e  do d eko n ce n trac ji 
systemu nakazowego, c z y l i  do przem ieszczenia ośrodka decyzyjnego 
ze ezezebla centra lnego  na ś re d n i apara t zarządzan ia . Tymc.w.sem 
d la  robotn ików  1 ś re d n ie j kadry  k ie ro w n ic z e j w p rz e d s ię b io rs tw ie  
je s t  o bo ję tn e , czy decyzje  nakazowe pow sta ją  w m in is te r :? tr i:)  ozy 

i w d y re k c ji  z jednoczen ia  lu b  kom binatu. •
W wyniku reformy WOO-owsklej um ocniła s ię  pozycja  kadry k ie ro ­

wniczej na średnim ezczeblu zarządzan ia  gospodarką narodową /d y re ­
ktorów zjednoczeń, kombinatów l t p . / ,  dodatkowo za s ilo n a  zasadą 
jednoosobowego k ie ro w n ic tw a , do k tó r e j  wówczas również przywiązywa- 
n0 w iele uwagi. Ponadto ówczesna s y tu a c ja  p o lity c z n a  wzmacniała 

| pozycję werztwy m anagerskle j w przemyśle /nom enkla tura  stanow isk 
i kierowniczych, wzajemne p rzen ika n ie  apara tu  p o lityczn e g o  1 gospodar- 
i czego, karuzela s tanow isk, przywożenie dyrektorów  w teczkach l t p . / .

Tak więc wprowadzone przez reform ę WOO-owaką usam odzie ln ien ie  
przedsiębiorstw , ehoó n ie  w p e łn i z rea lizow ane, p rz y c z y n iło  s ię  do 

| umocnienia pozycji apara tu  k ierow niczego kosztem r o l i  samorządu 
j robotniczego. P aradoksa ln ie , w klasycznym modelu scentra lizowanego 
: syetemu zarsądzanla/zresztą obecnie niekonsekw entn ie  realizowanym / 
ro la  samorządu je a t  większa n iż  w warunkach w zględnej sam odziel­
ności przedsiębiorstwa, ponieważ wówoaae między dyrektorem  przed­
siębiorstwa a samorządem w ystępuje w spólnota in te resów  w p rze ta rg u  
z jednostką centralną o zadania planowe i  ś ro d k i p ro d u k c ji.  N ie je a t 
przypadkiem, że w d y s k u s ji nad re form ą \TO0-owaką n iem al zupe łn ie  
pomijano sprawy eaaorządu. Wynika z tego w niosek, że samodzielność 
ekonomiczna p rzed s ię b io rs tw a  n ie  je s t  warunkiem wystarczającym  
do zdemokratyzowania stosunków przemysłowych. Do tego ce lu  p o trze ­
bna Jeat również zasada samorządności p rzed s ię b io rs tw a .

Znaczenie tych  dwóch zasad zostało docenione w dotychczasowej 
d y s k u s ji nad reformą gospodarczą. W dokumencie p t . "Podstawowe 
za łożen ia  reformy gospodarczej" opracowanym przez Komisję do spraw 
Reformy Gospodarczej czytamyt
/ . . . /  "niezbędne je a t p rzestrzegan ie  dwóch zasad« 

samodzielności p rzed s ię b io rs tw a , u m oż liw ia ją ce j podejmowanie 
decyzji na podstawie rachunku ekonomicznego 1 ponoszenie za n ie  
odpowiedzialności przed załogą 1 społeczeństwem 1
-  samorządności z a ło g i p rzed s ię b io rs tw a , w yraża jące j s ię  w uczest­
n ic tw ie  z a ło g i w zarządzan iu ".

Te dwie zasady odróżn ia jące  obecną dyskusję  od w szystk ich

dotychczasowych reform  gospodarczych powinny znaleźć zastoso­
wanie w konkretnych technikach' planowania 1 zarządzania p rzed e lę * 
blorstwem . Konkretyzacja  tych  zasad 1 ic h  re l lz a c ja  za le ży  także 
od aktywności związku zawodowego "Solidarność? Żadna bowiem w ładza  
n ie  je s t  skłonna d z ie l ić  s ię  swoimi upraw nien iam i, j e ś l i  spo łe­
czeństwo od n ie j  tego n ie  zażąda.

Tadeusz S ta le w s k i

NIEZALEŻNY PRZYCZYNEK DO DYSKUSJI HA TEMAT ORGANIZACJI SZKOJSEICTHA, 
USTAWY 0 SZKOLNICTWIE WYŻSZYM -  AUTONOMICZNYM W UJgCIU HISTORYCZNYM 

wykonywać no melodię "Ne P e loow lżn le  za roga tkam i"

Ns Ujezdtiwie przed w ie lu  la t y  
D z ia ła ł m in is te r  szkó ł i  o ś w ls ty ,

A ns M iodowej, oentrumu b liż s z e j 
S ie d z ia ł m in is te r  ośw ia ty  w yższej.

Aż k toś  na górze , chory ns ke tsa .
P ow iedz ia ł, że s ię  to  n ie  op łaca,

Że ż ło b k i,  s z k ó łk i,  wyższe u cze ln ie  
Węzłem połączyć t r z a * n ie ro z d z ie ln ia ,

Wsryaoy u z n a li za oczyw iste ,
Że ma być ty lk o  Jeden m in is te r .

Tek s ię  u tw o rzy ł eystem ik ś w lę ty t 
Penie ze ż łobka , b e l f r y ,  dooanty,

/m aestoso/

/ la r g o /

/ le n to /

/ t i r a  o®/

/ fu r lo s o /  

/da  capo/

Ba, p ro fe s o ry , akademiku 
I  podsystemy /g rom adk i, k i l k i / .

Aż k toś  na g ó rze , mający ka tza , . 
P ow iedz ia ł, że s ię  to  n ie  op łsea,

Że ż ło b k i,  s z k ó łk i,  wyższo u o ze ln is  
Powinny d z ia ła ć  zawsze ro z d z ie ln ie ,

Tsn k toś  w idocznie m ia ł umysł b y s try , 
Bo wkrótce b y ły  znów dwa m in is t r y .

Aż ktoś na g ó r z e , , , , . . ........... ..

Czesław Sztukow sti

~.......... i - ~  ......... - ....
" . . .  Ośrodek Urzędu Rady M in is tró w  w Arłaaow le.‘ . T o  obsza rze .........
k i lk u  ty s ię c y  hektarów , ogrodzony s ia tk ą  o s ługośo l 120 km, to  
n ie  ty lk o  zw ierzyna łowna, a le  superlukausowe w i l le ,  superkom for- 
towe umeblowanie i  u rządzen ia , as fa ltow e  ś c ie ż k i,  d ro g i, d ró ż k i 
l t d . ,  l t d . . .  w o s ta tn ic h  ośmiu la t - c h  obszar rezerw atu z o s ta ł 
p rak tyczn ie  poszerzony c k i lk a  k ilom etrów  i  o b ją ł w szys tk ie  p rz y le ­
g ła  w sie . Od tego ozasu na tym te re n ie  n ie  me żadnego obwodu łow iec ­
k iego , n ie  wolno nikomu polować, n ie  wolno by ło  p łoszyć  zw ierzyny 
1 WyMd<mo psy na la s k ic h  polach uwiązanych, aby s trz e g ły  p lo n ó w ... 
ubyba te ż  n ie  mała sumy kosztowało dożywianie zimowe zw ie rzyny.
Całe wagony, samochody na jlepszych  pasz, ś ru ty  pszenne j, kukury­
d z ia n e j, owsa l t d .  B urak i i  owies w snopach skupywano z terenów 
Odległych o k i lk a d z ie s ią t  k ilom e trów . Ludzie z w o z il i  i  bardzo 
dobrze Im p ła c i l i ,  h o jn ie  -  bo z" k ie s y  państwowej . . .

/Słowo Powszechne 12 .11 .81 / 
wyd.B

Krakowski Klub p a rty jn y c h  twórców i  d z ia ła c z y  k u ltu r y  
"Kuźnica” s tw ie rd za  w opublikowanym U ś c ie  otw artym i "Proces demo­
k ra ty z a c ji  p a r t u  je a t  hamowany. Obraca s ię  ka ruze la  stanow isk. 
Ludzie odpow iedz ia ln i za b łędy  niedawnej p rz e s z ło ś c i u c ie ka ją  ze 
stanowisk w ybiera lnych na mianowanie bez ro z lic z e n ia  Ich  w in .
W !Comlteols Centralnym i  w kom ite tach  wojewódzkich część członków 
In s ta n c j i  1 apara tu  wykonawczego opóźnia a łożen le  sprawy ze swej 
d z ia ła ln o ś c i oraz odkłada wybory do wyższych c ia ł  p rz e d s ta w ic ie l­
sk ic h . Zdecydowany nasz sprzeciw  budzi zw łaszcza tymczasowy regula­
min wyborczy praw ie n ie  narusza jący tych  zasad, k tó re  u m o ż liw iły  
”  przeazło ś c l dominowania apara tu  wykonawczego i  manipulowania 
składami re p re z e n ta c ji cz łon ko w sk ie j. Zan iepokojen i w najwyższym 
s to p n iu  tym i zjaw iskam i apelujemy o wprowadzenie o rd y n a c ji wyborczej 
d a jące j pełne gwarancje demokratycznych wyborów -  opartych  o bez­
pośredn iość, ta jn o ś ć  i  p roporc jona lność w yb ie ran ia  reprezentantów  
do w szystk ich  organów p rz e d s ta w ic ie ls k ic h  -  Kom itetu C entra lnego, 
kom itetów wojewódzkich, m ie js k ic h , gminnych, zakładowych . . . "

/Tygodnik Powszechny/
15.11.1981 r .  n r  7

. . .  Możecie być p rzekonan i, że wszyscy jesteśm y u le p ie n i z t e j  sa­
mej g l in y  i  n ie  mamy Innego ce lu  ja k  te n , k tó ry  zadeklarow aliśm y, 
j e ś l i  nami pomożecie, to  sądzę, że "ten c e l uda s ię  nam w spóln ie  
osiągnąć. Ho więc ja k  -  pomożecie 7

/B .C ia rek
24 s tyb zn la  1971 r .  -  Spotkanie 
ze etoceniowoam l/e



V

rę k o p is y  z o n ta th ie j  c h w i l i  
rę k o p is y  z o s ta tn ie j  c h w i l i  
rę k o p is y  z o s ta tn ie j  c h w i l i

Ogromnie' z m a rtw ił mnie w yn ik  spo ru  n t .  upraw nień K o m is ji Re­
w iz y jn e j ja k i_ to c z y >  s ię  podczas o s ta n ie g o  Zakładowego Z eb ran ia  
De legatów  w P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j.  D e le g a c i w ię k s z o ś c ią  g łosów  
w y r a z i l i  swą wolę o g ra n ic z e n ia  r o l i  K o m is ji R e w iz y jn e j do k o n t r o l i  
d z ia ła ln o ś c i f in a n s o w e j P rezyd ium . N ie  pom ogły g ło s y  p rzes trzeg a jące , 
że w te n  sposób pozbaw ia s ię  cz łonków  zw iązku  in s tru m e n tu  m e ry to ry ­
c z n e j k o n t r o l i  b ie żą cych  poczynań Prezydium  K o m is ji Z a k ładow e j. Tym 
b a r d z ie j,  i ż  D e le g a c i z g o d z i l i  s ię  ta kże  na o k re ś le n ie  s fe ry  d z ia ła ­
ln o ś c i  zw iązku , w k t ó r e j  dos tępu  do dokumentów będących w p o s ia d a n iu  

.P rezyd iu m  n ie  b ę d z ie  m ia ł n i k t  spoza S k ładu  P re zyd iup ..D okum en ty  te  
d o ty c z y ły b y  spraw osobowych o raz  ta k ic h ,  k tó re  m ogłyby rzucać c ie ń  
na różne osoby p rze d  fa k te m  udow odnien ia  s ta w ia n ych  tym osobom za­
rz u tó w . Zgadzam s ię ,  żu sprawy t e  n ie  pow inny p rz e d  w y jaśn ien ie m  do­
stawać s ię  do p u b lic z n e g o  o b ie g u . Zgodal Jednak, je d n o cze śn ie  n ie  
może b- .; zgody na p o z o s ta w ie n ie  s f e r  d z ia ła n ie  c ia ł  wykonawczych n ie ­
dostępnych , żadn e j k o n t r o l i .  D la te g o  te ż ,  zdecydowanie opowiadam, s ię  

1 za dopuszczeniem  do ty c h  dokumentów c ia ł  k o n t ro ln y c h  ró w n ę g ^ J s tg f-  J 
p rz e c ie ż  z c ia ła m i wykonawczymi. Jednocześn ie  n e le ż y  te  c ia ła  k o n t­
r o ln ie  /w  HSZZ "S o lid a rn o ś ć "  je s t  t o  K o m is ja  R e w izy jn a / wyposażyć w 
kom petencje  u m o ż liw ia ją c e  k o n tro lę  m e ry to ryczn ą  i  zobow iązać do ka ż ­
dorazowego in fo rm ow an ia  c ia ł  s ta n o w ią cych  /K o m is je  Zakładowe, D e le - 

jg a c i /  o zauważonych n ie p ra w id ło w o ś c ia c h .
U chw alenie o g ra n ic z e n ia  nało^jjSżonego na Kom isję  R ew izy jną  je s t  

C o fn ię c ie m  s ię  w p ro c e s ie  d e m o k ra ty z a c ji o r g a n iz a c ji  spo łecznych  na­
wet poza  s fo rm u ło w a n ia  zaw arte  w s ta tu c ie  o r g a n iz a c ji ,  tak.m ocno  os­
t a t n io  k ry ty k o w a n e j p rz e z  swych cz łonków  za p rz e ro s t  c e n tra liz m u  nad 
dem okracją ja k ą  je s t  PZPR. Nawet tam " . . .  K o m is ja  R ew izy jna  k o n tro ­
lu je  w ła śc iw y  t r y b  z a ła tw ia n ia  spraw p rz e z  a p a ra t p a r t y jn y . . . "  

i / S t a t u t  PZPR p .  3 7 / .  N ie  d z iw i mnie s ta n o w isko  cz łonków  P rezydium  w 
t e j  sp ra w ie . Władze wykonawcze zawsze za in te reso w ane  są tym by n ie  
p a trzo n o  im  na rę ce , a w p rzypadkach uch yb ie ń  czy w ręcz w ykroczeń

cz ło nków  w ładz wykonawczych,w u kryw an iu  te g o  p rzed  cz ło n k a m i. J e d l i  
uważamy, że do w ładz zw iązkowych wybieram y św ię ty c h  to  je s teśm y w 
b łę d z ie ,  o ka z ja  s tw a rza  z ło d z ie ja ,  a o g ra n ic z e n ie  k o n t r o l i  rozzuch­
wala nawet ty c h  do k tó ry c h  mamy ogromne z a u fa n ie .  Z d z iw io n y  Jestem 
n a to m ia s t postaw ą ty c h  de lega tów , k tó rz y  w im ie n iu  swych wyborców po - 
demują d e c y z ję 'o  ó g ra n lc z e n lu  k o n t r o l i  w s tosunku  do P rezyd ium . 
P rzecie ż  lc g lć z n e  j es t ,  że D e lega c i ze swego grona w y ła n ia ją  opera­
tyw ną grupę lu d z i ,  k tó r z y  za jm u ją  s ię  b ie żą cą  d z ia ła ln o ś c ią  Zw iązku 
/P re z y d iu m / o raz  równorzędną, obdarzoną ta k im  samym zaufaniem  grupę , 
k tó ra  w im ie n iu  de lega tów  /c z y  nawet cz ło n kó w / d z ia ła ln o ś ć  k o n t r o lu ­
je  /K o m is ja  R e w izy jn a / i  w p rzypadku  zauważonych n ie p ra w id ło w o ś c i 
n ie z w ło c z n ie  in fo rm u ją  o tym  D e lega tów  lu b  Kom isję  Zakładow ą, I  n ie  
p rze ko n u je  mnie t u  argum ent, że d z ia ła ln o ś ć  Prezydium  ko n tro low ane  

o je s t  p rz y  p e łn e j ja w n o śc i p rz e z  w s z y s tk ic h  cz łonków . Po p ie rw sze  
j e ś l i  zakładam y, że coś będą r o b i l i  wszyscy t o  je s t  prawdopodobne, to  
n ie  b ę d z ie  te g o  r o b i ł  n i k t .  Po d ru g ie  skąd mogę m ieć pewność, że ze - 
chow andLjest z a s e d a p e łn e j ja w n o śc i?  D la te g o , p ropon u ję  by  w o rg e n i-  
za c ja ch  odd z ia ło w ych  omówić t o  za g a d n ie n ie  i  zobowiązać D e lega tów  do 
zap rezen tow an ie  na n a jb liż s z y m  Z eb ran iu  D e lega tów  w o li cz łonków  zw lą - 

—zku w t e j  k w e s t i i .

Leszek N nkcn ieczny

^  P /S A N b ew entua lne uw agi, że o ta k im  ro z w ią z a n iu  zadecydowała demo­
k ra ty c z n a  w iększość  i  pow inienem  s ię  temu podporządkować i  zo s ta w ić  
sprawę w .sp o ko ju : O tóż uważam, że w iększość  obecnych na z e b ra n iu  de­
le g a tó w  t o  je s z c z e  n ie  w iększość  cz łonków  /pode jrzew am , że sprawa ta  
n ie  b y ła  konsu ltow ana  w o rg , o d d z . / .  Uważam ta k ż e , że n ie  zawsze w ię ­
kszość m usi m ieć ra c ję  ch o c ia ż  zgadzam s ię ,  i ż  w d z ia ła n iu  n a le ż y  po­
dporządkować s ię  w o li w ię k s z o ś c i.

Po p ro s tu  je s tem  w ś c ie k ły .  P rzez b e z t ro s k ą  czy  p rz e z  n ie z ro ­
z u m ie n ie  / z ł ą  wolę odrzucam / znaczn e j c z ę ś c i de lega tów  s t ra c i łe m  dwie 

Jw o ln e  s o b o ty . S tra c iłe m , w dosłownym znacze n iu  te g o  s łow a, ponigjfjhż 
spędziłem  je  na Z e b ra n iu  D e lega tów  O rg a n iz a c ji Zak ładow e j i  n ic  z tego  
n ie  w y s z ło . Ponieważ znakom ita  część de lega tów  n ie  ra c z y ła  p r z y jś ć  na 
to  sp o tk a n ie  lu b  je  p rze d  zakończeniem  o p u ś c il i ,O d  razu  w yjaśn iam , że 
n ie  mam p r e t e n s j i  do ty c h  co c h o ro w a li lu b  m ie l i  l im y  naprawdę ważny 
powód n ie  p rz y b y c ia  łu b  w cześn iego w y jś c ia .  T a k ic h  przypadków  n ie  da 
s ię  u n ik n ą ć , a le  n ie  u w ie rz ę , aby u s p ra w ie d liw ia ło  t o  n ieobecność po­
ło w y d e le g a tó w . Muszę rów n ież  w y ja ś n ić , t e  s taram  s ię  p is a ć  te  s łowa 
n ie  z p o z y c j i  przew odniczącego KZ, a le  z p o z y c j i  d e le g a ta .

O tóż dw ukro tn ie .^  ju ż  k ło p o ty  z t jt lo ru iT ] na Z e b ra n iu  Delegatów- 
|św ia dczą , że  w n a s z e j o r g a n iz a c ji  n ie  je s t  n a j le p ie j .  To znaczy, że 
n ie  wszyscy szanowni k o le d z y  z ro z u m ie li ja k ą  m ają p e łn ić  r o lę  ja k o  
p rz e d s ta w ic ie le  zw ią zko w i. To znaczy, że je s z c z e  w ie lu  uważa, i ż  zga­
d za ją c  s ię  na p e łn ie n ie  f u n k c j i  d e le g a ta  n ie  b io rą  na s ie b ie  żadnych 
obowiązków. Pewnie sądzą, że z o s t a l i  upo w ażn ien i do w yb ra n ia  tz w . 
w ładz zw iązkowych i  na tym  ic h  r o la  s ię  s k o ń c z y ła . C hcia łbym  w szys t­
k im  u zm ys łow ić , że o rg a n iz a c ja  nasza l i c z y  b l is k o  7 t y s .  cz łonków , 
czy je s t  do p o m yś le n ie .b y  p rob lem y t e j  w ie lk i e j  masy b y ły  ro z w ią z y -  " 
wane t y lk o  p rz e z  w ąskie  grono  lu d z i  ja k im  je s t  K o m is ja  Zakładowa, 
zw łaszcza  te ra z ,  k ie d y  prob lem y t e  są s z c z e g ó ln ie  n a b rz m ia łe , k ie d y -----—

7Związek J e s t c ią g le  je s z c z e  w s tad ium  o r g a n iz a c ji .
Zdum S oriL) byłem  wypow iedz iam i c z ę ś c i de lega tów  w c z a s ie  o s ta ­

tn ie g o  z e b ra n ie£_/2 8 , I I . sT,^, O kazuje s ię ,  te  w ie lu  d o w ie d z ia ło  s ię  o 
z e b ra n iu  dosłownie^ w o s t a tn ie j  c h w i l i ,  te  n ie  w ie d z ie l i  J a k i m ia ł być 
program  te g o  z e b ra n ia . Co b y ło  powodem w s trzym a n ia  in fo r m a c j i  n ie  
wiem. Podejrzewam je d n a k , że t ą  p rzyczyn ą  b y ło  n ie w ła śc iw e  wywiąza­
n ie  s ię  z obowiązków de le g a tó w  bądź te ż  K o m is ji O ddzia łow ych lu b  je d ­
nych i  d ru g ic h  razem. Ciekawy je s tem  ja k  cz ło n ko w ie  O rg a n iz a c ji Od­
d z ia ło w ych  k o n t r o lu ją  d z ia ła ln o ś ć  wybranych p rz e z  s ie b ie  p rz e d s ta w i­
c i e l i ,  czy w o gó le  in te r e s u ją  s ię  ic h  d z ia ła ln o ś c ią ,  czy  z k o le i  wy­
b r a n i p rz e d s ta w ic ie le  c z u ją  s ię  'zobo w ią zan i do przekazyw an ia  i n f o r ­
m a c ji o s w o je j d z ia ła ln o ś c i?  Wydaje m l s ię ,  że j e ś l i  d e le g a c i rozu ­
m ie ją  sw o ją  r o lę  t y lk o  ja k o  jednorazow ą a k c ję , j e ś l i  n ie  chcą pod jąć  
s ię  c ią g łe j  p ra c y  t o  p o w in n i z mandatu zrezygnow ać. O czyw iśc ie  c ią ­
g łą  p ra c g ^ d e le g a ta  n a le ż y  in a c z e j rozum ieć , n iż  pracę cz ło nków  Komi­
s j i  Z ak ładow e j czy K o m is ji O ddzia łow ych, ch o d z i t u  ra c z e j o c ią g łe  
o s o b is te  za in te re s o w a n ie  sprawami zw iązkowymi o raz  ro z b u d g jg n ie  t a ­
k ie g o  z a in te re s o w a n ia  w śród cz łonków  Z w iązku .

Mam n a d z ie ję ,  że te  k i l k a  zdań^w yraża jących  moją o p in ię  o d z ia ­
ła ln o ś c i  zw iązkow e j, n ie  obraża n ik o g o , a le  za p o czą tku je  d y s k u s ję , w 
k t ó r e j  ja k  sądzę, Jeszcze będę mógł zabrać g ło s .

: W  Oto f a k ty .  W/sobotę)( 2 8 .0 2 .b r J  o d b y ła  s ię  t r z e c ia  część p ie rw ­
szego / ! /  Z eb ran ia  D e lega tów . P oprzedn ie  z e b ra n ia , ze w zg lędu na 
b ra k  ą łp ru m  /s z tu b a c k ie  " u c ie c z k i"  szanownych de lega tów  w t r a k c ie -  

‘ p rz e rw /,  n ie  mogły e fe k ty w n ie  pracow ać. W czw a rtek  2 6 .0 2 . na ponad 
1 60 cz łonków  K o m is ji. Zak ładow e j z ja w i ły  s ię  33 osóby, p rz y  czym do 
końca d o trw a ło  n ie w ie le  ponad po łow a t e j  l i c z b y .  J e ś l i  do te g o  doda­
my p ró b y  ro z s z e rz e n ia  za k re su  d z ia ła n ia  / i  k o m p e te n c ji/  K o m is ji Re- 
w iz y jn e j,  objawy fo n n a łiz o w a n la  s t y j j :  p ra c y  Prezydium  /mam na m y ś li 
u s ta le n ie  te rm in u  spotkań z w ładzam i ^ z k o ły  "w ed ług  k a le n d a rz a " , a 
n ie  wówczas gdy je s t  t o  k o n ie c z n e /,  b ra k  odzewu ze s t ro n y  K o m is ji 
O ddzia łow ych w sprawach przekazyw anych im do k o n s u lta c j i  zw iązkow ej, 

■to rokow an ia  d la  n a s z e j o r g a n iz a c ji  ne n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  n ie  są 
zb y t pom yślne.

D laczego ta k  s ię  d z ie je ?  Moim zdaniem , ź ró d ło  te g o  ty p u  z ja w is k  
tk w i w tym , że wszyscy u w ie rz y liś m y  po ra z  k o le jn y  w cudowną moc " p i ­
sanego". Skoro S ta tu t  p rz e w id u je  dem okratyczną o rd yn a c ję  wyborczą, 
dem okratyczną s t ru k tu r ą  Zw iązku e t c . ,  to  p rz e c ie ż  w szys tko  z o s ta ło  
ju ż  zak lepane . Po co w y s ila ć  s ię  ? m y ś li sob ie  Jeden d e le g a t z drugim  
p rzem yka jąc ku  drzw iom , a in n y  p rzym ie rza  s ię  dó w ło że n ia  n ^ r S l i ,  z —

}j napisem  "su m ie n ie  Zw iązku" w raz z t f lg ą  p ro k u ra to rs k ą .  Czy t y lk o  w 
d z ia ła ln o ś c i zw iązkow ej w ys tę p u ją  t a k ie  ob jaw y ? N ie , n ie s te ty  n ie .  
P rz y k ła d  ze znan e j nam rz e c z y w is to ś c i,  tf d ysku s ja ch , to czą cych  s ię  
nad p ro je k ta m i ustaw y o s z k o ln ic tw ie  wyższym, na p ie iw s ż y  p la n  wysuwa­
ją  s ię  z a g a d n ie n ia  s t r u k t u r ,  z a le ż n o ś c i,  p o d le g ło ś c i l t d .  K lasyczny  
p rob lem : k a te d ry  czy  z a k ła d y  ? a może z e s p o ły  ? V fe rw o rz e  zapomina 
s ię  m . in .  o tym , że w s z y s tk ie  re o rg a n iz a c je  przeprowadzone na naszym 
podwórku, b y ły  re a lizo w a n e  /w  g ru n c ie  r z e c z y /  p rze z  ty c h  samych lu d z i .  
Czy można w ięc  d z iw ić  s ię  i  obu rzać , że ze sp o ły  w w ie lu  przypadkach 
mają n a d a ł w s z e lk ie  symptomy k a te d r ,  a za k ła d y  b y ły  w ręcz ic h  p o w le le -

Skoro  w ia ra  w schem aty, s t ru k tu r y ,  w sze lk ie g o  ty p u  fo rm a liz m y , 
je s t  ta k  rozpow szechn iona, td  n ic  dziwnego, że i  na naszym p o le tk u  
d o s trz e g a ln e  są j e j  ob jaw y. A p rz e c ie ż  musimy w re szc ie  z rozum ieć , że 
nawet p rz y  n a jb a r d z ie j s p rz y ja ją c y c h  d e m o k ra c ji s t ru k tu ra c h  Zw iązku 
j e ś l i  n ie  z o s ta n ie  utrzym any pew ien m in im a lny  poziom  ak tyw n o śc i Jego 
członków , w szys tko  weźmie w łe b  i  obudzimy s ię  na. znan e j "zapa sku - 
d z o n e j" ,  łą c z c e , g d z ie  e ta to w i d z ia ła c z e  z ro b ią l^ p o m y ś lą  / ! /  za 
n a s . . .  le c z  bez nas . I  t o  w ca le  n ie  muszą być ź l i  lu d z ie ,  p od s taw ie ­
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n i aganoi różnego au to r aa en tu  s łużb i t p ,  Po p ros tu  znowu do jd z ie  do 
s y tu a c ji ok reś lane j mlenem "oderwania s ię  od nas", a p rzec ież  -  
p rz e d s ta w ic ie ls k i charak te r organów "S o lid a rn o ś c i*  w po łączeniu  z obo­
wiązkiem b ran ia  czynnego u d z ia łu  w ty * iu  Związku, stenowi olbrzym ią 
szansę, k tó re j  n ie  wolno nan zaprzepaścić. Poza wspomłeną aktywnością 
w szystkich  członków o rg a n iz a c ji, warunkiem j e j  r e a l iz a c j i  Jest wybór 
ta k ic h  p rz e d s ta w ic ie li,  k tó rz y  n ie  lekceważą zaufania jakim  ic h  ob­
darzono, lu d z i k tó rz y  wyrażając zgodę na kandydowanie w wyborach zde­
cydowali s ię  na w ie le  dodatkowych obowiązków bez perspektywy nagród 
1 zaszczytów. Najwyższy czas, abyś d rog i C zy te ln iku  p rz y jr z a ł  się 
swoim przedstaw ic ie lom , r o z l ic z y ł  Ic h  z k ilk u m ie s ię czn e j d z ia ła ln o ś c i. 
Nie po to ,  aby wyżyć s ię , poczuć s ię  "w p raw ie ", a le  przede wszystkim 
d la tego ,że  będzie to  również okazja do własnego rachunku "sumienia 
związkowego". Ot, przykładowo, z mojego ro z lic z e n ia  wynika, że popeł­
n iłem  b łą d  g łosu jąc  na n ie k tó rych  de legatów ,któ rzy n ie  wykazują prak­
tyczn ie  żadnego zauważalnego za in teresowania d z ia ła ln o ś c ią  Związku.
Ic h  wybór b y ł ukłonem w stronę wieku, doświadczenia, p o z y c ji zawodo­
wej, a w łaśc iw ie  -  klasycznym błędem polegającym na tym, że uczciwość, 
o e iągn ięc la  zawodowe, brak nałogów i t p .  z a le ty , po traktow a ła^ jako 

.k w a lif ik a c je ,  a n ie  warunek konieczny d z ia ła ln o ś c i społecznej kandyda­
ta ,  No cóż, s i ła  p rzyzwyczajen ia  p lu s  analogie  i " to  je s t  dobry dyrek­
to r ,  uczciwy / ! / ,  każdemu rękę poda . . . " .  — ................... —— — — -

--------P  N« koniec chciałbym zwrócić uwagę na Jeszcze Jeden aspekt dz ia ­
ła ln o ś c i o rg a n iz a c ji związkowej. Jak dotychczas wymieniłem t r z y  e le ­
menty warunkujące demokratyczne d z ia ła n ie . Lap idarn ie  można Je nazwać 
ta k : właściwe s tru k tu ry , aktywność członków, odpowiedni lu d z ie  przed­
s taw ic ie lam i swoich wybo^w. Czwartym elementem Jest jawność życ ia  
związkowego. N ie deklarowane le c z  rzeczyw ista , um ożliw ia jąca d z ia ła n ie  
"sum ienia" Związku /pozwalam, tb tso b ie  użyć okreś len ia  k o l.  W ójc ika /, 
którym są wszyscy Jego członkow ie. Oceniając aktua lną sytuację  w naszej 
o rg a n iz a c ji,, trzeba przyznać, że z tą  j ewnością je a t nawet dobrze z 
plusem, lecz  cóż z tego, skoro roałb k ta  z n ie j  ko rzys ta . Podobnie n ie  
można mleć zastrzeżeń do s tru k tu r  przew idzianych w S ta tu c ie , c z y l i  . . .  
remis? Gdyby n ie  sprzężenie zwrotne występujące w wyżej wymienionym 
"kw a rte c ie ", sytuacja  może n ie  byłaby aż ta k  alarm ująca, a le  . . . .  Jest 
in a c z e j. Bo cóż z Jawności życ ia  związkowego, skoro członkowie orga­
n iz a c j i  pozosta ją  b ie rn i,  po co demokratyczne s tru k tu ry , j e ś l i  n ie ­
odpowiedni lu d z ie  będą je  realizować ? Spróbujmy ja k  n a jszyb c ie j 
rozważyć sygnalizoweneytzw. problemy, bo od n ich  za leży m .ln . jakość 
d z ia ła ń , także tych o najwyższej randze, mających na w zględzie in ­
te re sy  w szystkich członków NSZZ "S o lida rność".

„— — —-  Ludomir Jen.kowskl

rękop isy  z o s ta tn ie j c h w il i  
rękop isy  z o s ta tn ie j c h w il i  
rękop isy  'z o s ta tn ie j c h w ili

tiZlSSŁAW
W k o le jn y c h  numerach "In fo rm acji" zamierzamy drukować w iersze 

Czesława M iłosza . Będą one drukowane w układzie um ożliw iającym  
z łoże n ie  p e łn yoh tomików we własnym zakresie.
Sądzimy, że naaza in ic ja ty w a  spotka s ię  z życzliwym  przy jęc iem  
C zyte ln ików .

W bieżącym umiarze zamieszczany notę  b io g ra fic z n ą  Laureata 

Nagrody Bobla.

MOTA BIOGRAFICZNA

Czesław M iło s z  u ro d z ił  s ię  w S ze te jn ia oh , na L itw ie ,  30.06.
1911 r .  S tud iow a ł p o lo n is ty k ę  na tt ilw e re y te s ie  im . Stefana Batorego 
w W iln ie  ty lk o  dwa tyg o d n ie , pa czyn p rz e n ió s ł s ię  na prawo, k tó re  

, ukończył w roku 1934. Przez c a ły  okres stud iów  n a le ż a ł do S e kc ji 
i Twórczości O ryg in a ln e j Koła P o lon is tów . Debiutował w studenckim 
i podmie "Alma Mater Y iln e n e is " .  B y ł członkiem  grupy p o e ty c k ie j 

"żaga ry" z a lic z a n e j do n u r tu  D rug ie j Awangardy. Pierwszy Jego tom 
to  "Poemat o czasie  zastyg łym " /W ilno  1933/. W rok  p ó źn ie j Związek 
Zawodowy L ite ra tó w  Polakioh w W iln ie  p rzyzna ł mu nagrodę za tw ó r- 

| czośó poetycką. Przed wojną wydał Jeszcze tom ik "T rzy zim y" /W ilno 
i 1936/.

W la ta c h  1930 -  39 pracował w d z ia le  l ite ra c k im  Polskiego 
Ra&la w W iln ie  1 w Warszawie. Podczas w ojny przebywał w Warszawie, 
gdzie  współpracował a podziemiem k u ltu ra ln y * .  W o k re s ie  okupac ji 

I M iło s z , jako  p ie rw szy, wydaje w k o n s p ira c ji  tom ik o d b ity  na pow ie- 
; laozu  /"W ie rs z a ", Warszawa 1 9*0 / pod pseudonimem Jan Syruc. Współ- 
i pracował /m . ln .  J.A ndrze jew skim / p rzy  wydawaniu a n to lo g ii  p o e z ji 
i a n ty fa szys to w sk ie j "PieśM n ie p o d le g ła "  /Warszawa 1942/.

W powojennej Polsce p u b lik u je  obszerny s b ló r  "O ca len ie " 
/Warszawa 1945/, do któ rego  w eszły  w ie rsze  przedwojenne i  pisane 
w czasie  w ojny.

W la ta c h  1945 -  49 przebywał na placówce dyplom atycznej 
w Waszyngtonie, w r .  1950 b y ł atache k u ltu ra ln y m  w Paryżu. W 1951 
roku zdecydował s ię  pozostać za g ra n ic ą .

W r .  1958 mianowano go wykładowcą, a od 1960 roku je s t  p ro fe ­
sorem U niw ersytetu  K a li fo rn i js k ie g o  w B e rke ley .

Ha e m ig ra c ji,  Czesław M iło sz  zw iąza ł s ię  ze znajdującym s ię  
w Paryżu In e ty tu te o  L ite ra c k im  wydającym m .ln . m ies ię czn ik  "K u ltu ra " .

W Paryżu ukazały s ię  to m ik is  "Ś w ia tło  dzienne" /1 9 5 3 /, "T rak­
ta t  p o e ty c k i"  /1 9 5 7 /, "K ró l P op ie l 1 inne w ie rsze " /1 9 6 2 /, "Gucio 
zaczarowany" /1 9 6 4 /, "M iasto bez Im ie n ia "  /1969/ ,  "Gdzie wschodzi 
s łońce  i  kędy zapada" / 1974/ .

W łon  dynie ukazały e lę i  wybór w ie rszy  /w  O fic y n ie  Poetów 
ż M alarzy, 1967/ i  "Seleeted Boeoe" /w  The Seasbury Press, 1973/.

Natom iast w Ann A rbor ukaza ł s ię  n a jo b s z e rn ie js z y  wybór w ie rszy 
p t .  "Poeme" /U twory p o e tyck ie , w M ichigan S la r lc  P u b llc a tio n s , 1976/.

M iłosz n a p is a ł dwie p ow ie śc i. Pierwsza -  w 1952 r .  p t .  "La 
, P risa  du Pouwelr" /P a ryż , 1952/. Otrzymała ona nagrodę P r l r  L i t e -

ra ir e  Buropeon /1953 /. Powieść b y ła  tłueacsona na ję z y k i p o ls k i 
/"Zdobycie  w ładzy", Paryż 1955/, n ie m ie c k i, a n g ie ls k i,  h is z p a ń sk i, 
O u ja ra t l,  Telugu, In d o n e z y js k i. Druga powleśó -  "S o lin a  le ż y "  /Paryż 
1955/, wydana w językach i po lsk im , francusk im , n iem ieckim  1 w łoskim .

Proza nlepowiościowa wydawana w Paryżu to i  "Zniewolony um ysł" 
/ t r a k t a t  p o lity c z n y , 1953t odpowiedź na tra g iczn ą  s y tu a c ję  w ja k ie j

Pan da e i łę  swojemu lu d o w i,
Pan da swojemu ludow i b łogosław ieństwo
pokoju
Psalm 29, 1-11, t łu m .  C z.M ilow e

z n a la z ła  s ię  l i t e r a t u r a  pol-eka po 1949 ro k u /, "K ontynenty" /1 9 5 8 /,
"Rodzina B iropa" /1 9 5 8 /, "Człowiek wśród skorpionów" /s tud ium  o Bt« 
Brzozowskim, 1962/, "Prywatne obow iązki /1 9 7 2 /, "Z iem ia U lro "  /1 9 7 7 /,
"Ogród nauk " /1 9 7 9 /.

K lło s z  je s t  ta k ż e  tłum aczem  na ję zyk  p o la k i utworów w ie lu  poetów 
/ B ł i o t ,  B le k e , B a u d e la ire ,  K a v a f is ,  I e f f e r e / ,  Wydał te ż  tłum aczenia 
pism Simone W e il,  Iea im e Herach i  D an ie la  B e lla .

Ha język  a n g ie ls k i p rze tłum aczy ł poezje Wata, H erberta  i  wydał 
a n to lo g ię  "Postwar P o liah  P o e try ". Opublikował także po ang ie lsku  
"H is to r ię  L ite ra tu ry  P o ls k ie j" /1 9 6 9 /.

W r .  1977 opub likow ał tłum aczenie B w a n g ie łii według 3w. Marka 
/Znak, Tygodnik Powszechny/,natom iast w 1979 r .  w Paryżu -  Księgę 
Psalmów. O statn io  p rze tłum aczy ł dalsze k s ię g i Starego Testamentu1 
E k lo z ja s te s  /Tygodnik Powszechny, 1977/, Treny Jeremiasza /1 9 8 1 /,
Księgę H ioba, P ieśn i nad P ieśn iam i, Księgę Rut oraz /o b e c n ie /

, tłum aczy Księgę Estery#
W Polsce, od czasu e m ig ra c ji /1 9 5 1 /, ukazały s ię  ty lk o  n ie ­

lic z n e  w iersze w an to log iach  /m .ln . w a n to lo g ii  Maciejewskiego 
i  G ro ch o w iska /. Dopiero w ciągu k i lk u  o s ta tn ic h  l a t  wydawnictwom 
dzia ła jącym  poza zasięgiem cenzury udało s ię  złamać obow iązujący 
zapis  cenzury i  p rzyw róc ić  M iłosza Polakom. N iezależna O ficyna 
Wydawnicza wydała: "Zniewolony umysł" oraz to m ik i w ie rszy :
"T ra k ta t p o e ty c k i" , "T ra k ta t m o ra lny", "K ró l P op ie l i  inne w ie rs z e ",
"M iasto bez im ie n ia " ,  "Gdzie słońce w s ta je  i  kędy napada".
O ficyna Poetów wydała tom "W iersze".

Nagroda Nobla przyznana 9.10.1980 r .  M iłoszow i w ieńczy d ługą 
s e r ię  w yróżnień ja k im i uhonorowano naszego słynnego p is a rz a  i  postęp 
Spośród n ic h  na leży w yróżnić Nagrodę L ite ra c k ą  im . K ietera  /1 9 6 7 /, 
nagrodę Fundacji im . Iurzykowskiego /1 9 6 8 /, nagrodę po lsk iego  PBN- 
Clubu przyznaną za twórczość przekładową /1 9 7 4 /, d o k to ra t hono ris  
causa U niw ersytetu  w M ichigan /1 9 7 7 /, bardzo wysoko cenioną Między­
narodową Nagrodę L ite ra c k ą  Neustad /1 9 7 8 /.

Redakcja " In fo rm a c ji" ,  życzy Czyteln ikom  i  sobie e d y c ji d z ie ł 
w szystk ich  Czesława M iłosza .

UWAGA ” "
W następnym numerze „Informacji" także: 
odczyt wygłoszony przez Czesława Miło­
sza w dniu 8 grudnia 1980 w Akademii 
Szwedzkiej w Sztokholmie 
oraz wiersz „Bramy arsenału" z tomiku 
„Trzy zimy" wydanego w Wilnie w 1936 roku
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LIST OTWARTY DO CZŁONKÓW NSZZ "SOLIDAHNOÓÓ"

Bawią*ująć do l l a t u  otw artego k o l.  J .S ie n k ie w icza  do członków 
NSZZ "S o lida rn o ść" opublikowanego przez "Trybunę" w n r  21 z dn ia  
Z8 . 01.01 r .  uważamy, ż j  d z ia ła ln o ś ć  społeczna n ie  polega na częstym' 
za b ie ra n iu  p u b lic z n ie  g ło s u , le c z  na pracy w łożonej na rzecz tego 
epołeoseństwa, a w n a s ie j p racy związkowej -  to  o rga n izac ja  wewnę- 

; trz n a  MKR-u i  jedność związku "S o lid a rn o ść " w naszym re g io n ie .
‘ N ie s te ty  pod tym względem k o l,  J .S ie n k ie w icz  n ie w ie le  pozosta­
w i ł  po s o b ie , je ż e l i  można mówić o tym, że coś dobrego z o s ta w ił.

Chcemy, żeby c z y te ln ic y  "Trybuny" w ie d z ie l i ,  że p iszący ten 
l i s t  są członkam i PZPR o s tażu  członkowskim od 2 do 16 l a t  i  n ie  
s tw ie rd z iliś m y , aby w stosunku do nas b y ły  czynione gdz ieś  p rzec iw - 

: d z ia ła n ia  bądź z a rzu ty  związane z p rzyna leżnośc ią  p a r ty jn ą .
To wssyetko za leży  od tego k to  komu s łu ż y , ozy k to ś  wszedł w 

: Jak ieś  uk łady czy n ie .  Uważamy, ts  je ż e l i  cz łow iek  uczc iw ie  s łu ży  
ludziom  cs- ;V.anym i  skrzywdzonym to  n ie  powinno m ieć żadnego znacze- 

i n ie  do J ą k ie j ‘o rg a n iz a c ji n a le ży . Ważne J e s t, aby dobrze i  uczc iw ie  
s łu ż y ł ,  zgodnie s duchem odnowy ja k i  pow sta ł w naszym k ra ju  po w ie l­
k ic h  s tra jk a c h  e ierpnlowo-wrgeśniowyoh, Każdy uczciwy Polak pow in ien 
dołożyć w sze lk ich  s i ł ,  aby ten  duch odnowy n ie s io n y  przez w iększość 
członków PZPR oraz swiązek zawodowy "S o lid a rn o ść " i  inne zw iązk i 
um acniał s ię  i  p ro w a d z ił do jed n o śc i narodowej.

Bardzo ła tw o  Je s t za rzuc ić  komuś n iew łaśc iw e  postępowanie lu b  
s taw iać  pod znakiem zapytan ia  jego w artość i  poziom m ora lny , a le  mrlw 
zanim te  s ię  u c z y n i, to  na leży  sp o jrze ć  uczc iw ie  na s ie b ie : ja k  
p racu ję?  po eo p racu ję?

J e ż e li na te  p y ta n ie  każdy1 uczc iw ie  odpowie, to  zna jdz ie  swoje 
m ie jsce  -  Jako d z ia ła cza  związkowego, bądź jako  pracownika w swym 
zak ładz ie  na swoim stanowisku p racy .

N ie wierny k to  za rzuca ł k o l .  S ienkiew iczow i przynależność p ar­
ty jn ą  i  k to  żądał pub licznego wyznania "niewybaczalnego b łę d u " -  na 
pewno n ie  u c z y n i l i  tego d z ia ła cze  zw iązkowi z MKR-u. Ale je ż e l i  k to ś  
na posiedzen iu  prezydium BSR-u używa zw rotu "śm ie rd z i mi to  k o śc io ­
łem " i  o s te n ta c y jn ie  opuszcza posiedzen ie  prezydium , to  wniosek na­
suwa s ię  Sam.

Związek je s t  p rzec ie ż  światopoglądowo o tw a rty , lu d z ie  o innym 
św ia topog lądz ie  n ie  mogą być pon iżan i lu b  wręcz wyśmiewani.

Mówiąc o k o ś c ie le  w Polsce proponujemy zapoznanie s ię  z h is to -  
■ r l ą  P o ls k i w o a ło ś o i, a n ie  z j e j  wybranymi fragm entam i. W l i ś c ie  

swym k o l.  S ienk iew icz  podaje "o s ta tn ie  d z ia ła n ia  doprow adziły do 
w yelim inowai!ia k ilk u n a s tu  osób -  dziwne, że w y łączn ie  członków PZPR 
a MKR-u".

Należy mówić jasno i  prawdę -  to  zak ład  pracy KWK "M an ifes t 
lip co w y* decyzją  walnego zgromadzenia delegatów odwołał ze sk ładu 
MKR-u n ie  k ilk a n a ś c ie  le c z  4 /c z te r y /  osoby i  n ie  wszyscy z tych  
osób są osłonkami PZPR. W te j  k w e s t ii  na jednym z posiedzeń prezydium 
MKR-u w yraźn ie  p ow iedz ie liśm y, że członka MKR-u może odwołać w yłącz­
n ie  m ac ie rzys ty  zakład pracy.

i Wyjaśniamy, że uchwałą ZKR-ów z dn ia  10 .01.81, HKR w Ja s trzę b iu , 
z o s ta ł zobowiązany do p o d ję c ia  d z ia ła ń  zm ierza jących do po łączen ia  
MKR w Ja s trz ę b iu  1 MKZ Katow ice. Do. tego c e lu , uchwałą prezydium MKR, 
z o s ta ł powołany 5 -c io  osobowy ze spó ł, k tó ry  z ram ien ia  MKR p row adz ił 
rozmowy z MKZ Katowice 1 każda ze s tro n  p rz e d s ta w iła  w t e j  spraw ie 
swoją p ropozyc ję . Nieprawdą je s t ,  że ćw 5 -c io  osobowy zespół z MKR-u 
J a s trzę b ie  pod wpływa* "doradcy" k o l.  H.Wuttke p o d ją ł decyzję  o od­
su n ię c iu  k o l.  S ienkiew icza jako  "osoby skompromitowanej" .

Rzecz p rzed s taw ia ła  s ię  ca łk iem  ina cze j -  zespół z MKR J a s trzę ­
b ie  zaproponował po łączenie  s ię  bez wskazywania przewodniczącego, a 
zatem n ie  ty lk o  k o l.  S ienk iew icza , i  w swej p ro p o z y c ji n ie  u ży ł słów 
"osób skompromitowanych" -  có zawarte je s t  w n o ta tce  ze spotkania  
p rz e d s ta w ic ie li MKR i  MKZ.

Dodajemy, że koncepcja ta  z o s ta ła  aprobowana przez prezydium 
MKR i  k tó rą  k o l.  S ienkiew icz zna, Oraz w t e j  spraw ie n ie  zasięgano 
rady k o l.  H .W uttke. Kol.H .W uttke b y ł jed yn ie  doradcą zespołu w spra­

w ie przeredagowania p ro je k tu  uchwały dotyczącej u tw orzen ia  Jednego " 
zarządu regionalnego związku w naszym województw ie. Treść p ro je k tu  
te j  uchwały również akceptowało prezydium MKR.

Dziw i nae ty lk o  fa k t  szybkiego ro z p rz e s trz e n ia n ia  l i s t u  o tw a rte ­
go k o l.  J .S ie n k ie w icza  -  k ied y  w k ra ju  panowało n a p ię c ie , a związek 
w a lczy ł o dostęp do środków maao-ego przekazu. Swoją drogą na leża łoby 
zapytać: komu lu b  czemu to  m ia ło  s łużyć?

P o d p isa li nas tępu jący  członkow ie p a r t i i « M .K o s ińsk i, 0 .S taw ski, 
J .le s z c z y ń s k i, Zb.Bogacz, Zb .R yg le r, M .P io tro w sk i, K .Baczyński,
A .S iem aszkiew ioz, A.Szweda, B .B o rys -P ie s trzyń ska , S t.B a jd a , A.Winozew- 
s k i ,  A.Mrowieć.

Powyższy te k s t będziemy s t a r a l i  s ię  opublikować w środkach maso­
wego przekazu.
/p rze d ru k  z B iu le ty n u  In form acyjnego Kom itetu Z a ło życ ie lsk ie g o  
N iezależnych Samorządnych Związków Zawodowych "S o lid a m o śó " n r  4 /3 3 / 
/81 Gdańsk 3 .0 2 .1 98 1 /.

GDAftSK. Pracownicy odd z ie łu  "Wersu" za ske rży li~ d o  Sądu KomYtetT 
M ie js k i PZPR o odszkodowanie w wysokości 500 ty s ię c y  z ło ty c h . Taką • 
s t ra tę  p o n ió s ł "Wars" w wyniku 12-godzInnego s t r a jk u ,  ogłoszonego 
w związku z n ie  zatw ierdzeniem  przez KM PZPR n om in a c ji dwóch kandy­
datów na dyrektorów , wytypowanych przez załogę /kandydaci b y l i  bez­
p a r t y jn i /  .  K om ite t os ta te czn ie  nominacje z a tw ie rd z ił .

... ............................................. .................... ...................  .... JEENoSÓ n r  6 /2 4 /
hÓD&t W dn iu  19.02. o godz. 13.00 c y w iln i fu n kc jo n a riu sze  SB w ta r­
g n ę li do m ieszkania Wojciecha Heopla 1 a re s z to w a li obywatelkę czeską 
Lindę Wlnsh. Przebywała ona od roku w naszym k ra ju  a o s ta tn io  aktyw­
n ie  wspomagała s t r a jk  łó d z k ic h  studentów . 19.02. wieczorem na żądanie 
w ładz CSRS zo s ta ła  odstawiona na p rz e jś c ie  g ran iczne .

WARSZAWAi 25 .02. m iną ł 76 dz ień  g łodówki Zygmunta Gołakoweklego ~ 
członka K o n fe d e ra c ji P o ls k i N ie p o d le g łe j. Rozpoczął on Ją w w ię z ie ­
n iu  2 grudnia 1980 r .  Zgodnie z uzyskanymi In fo rm acjam i od d z ie s ię ­
c iu  dn i le ż y  w c iężk im  s ta n ie  w w ię z ie n iu .

KRAKÓWi 24.02. w m ieszkaniu krakowskiego studenta Wojciecha Sumlen- 
n lk s , współpracownika wydownietwa "Krzyż Nowohucki" dokonano r e w iz j i .  
W w yniku przeszukanie zabrano "Raporty K a ty ń s k ie " , "Wojna z Rosją
0 n ie p o d le g ło ś ć ", p u b lik a c je  "Krzyża Nowóhuckiego", "R obotn ika "
1 "K o m u n ika ty  KOR".

STARY S^CZi 23.02. zna lez iono  martwego S tanisława K l l lg a  / l a t  59, by­
ł y  ż o łn ie rz  AK/ -  przewodniczącego K om ite tu  Z a ło ż y c ie ls k ie g o  NSZZ 
"S o lid a rn o ść " w Gminnej S p ó łd z ie ln i.  O la ło  znalez iono  ko ło  zakładu 
pracy zm arłego. Przyczyn zgonu n ie  podano.

BYDGOSZCZ! 24 .02 . o godz. 22.00 fu n kc jo n a riu sze  MO z a trz y m a li Marka 
Szczygłę -  członka MKZ. Zabrano mu Serwis In fo rm a cy jn y , p la ka ty  
"S o lid a rn o ś c i C h ło p ask le j"  oraz p la k a ty  z żądaniem uw oln ien ie  w ięź­
niów p o lity c z n y c h . Podobnie postąpiono ze współpracownikiem MKZ 
Zbigniewem Ptakiem /zabrano mu m .ln . w ie rsze  O z .M iło sza /, któ rego 
przesłuchiwano godzinę, p y ta ją c  o współpracę z *,S o lid a rn o ś c ią " .

KIERNIEWICEi Komisja ekspertów powołane przez wojewodę s k ie rn ie w ic ­
k iego s tw ie rd z iła  przydatność budynku KW PZPR na oele s łużby zdrowia 
1 ośw ia ty . Plenum KW pod ję ło  uchwałę o wykończeniu budynku zgodnie 
z jego przeznaczeniem.

SZCZECIN! MKR szcze c iń sk i sk ie ro w a ł pismo do Sejmu PRL, Rady M in is ­
trów , Rady Państwa, KO PZPR, KKP Gdańsk w spraw ie w ystąp ien ia  
S tanisława Kani na z jeźd z le  KPZR. Sprzeciw ia s ię  w nim ta k ie j  ocenie 
s y tu a c ji  w naszym k ra ju ,  jaka  zo s ta ła  przedstawiona w tym w ystąp ie ­
n iu ,  bowiem wypacza ona prawdziwe o b lic z e  kryzysu . Szczecińska 
"S o lida rn o ść" p ro te s tu je  przeciwko obrażaniu naszego Związku.

Z REGI0NU
-Z KOTABUKA WIEJSKIEGO AGITATORA

Sala Jes t n ie z b y t w ie lk a , w sam raz  d la  tych  k i łu d z ie s ię c iu  
gospodarzy. N ie są to  wszyscy mieszkańcy w s i, a n i też  -  zapewne^ 
wszyscy członkow ie K ółka. Siedzą w p a lta c h ,% o ln o  p a l ić .  Za stołem  
prezydia lnym  przewodniczący K ó łka , n a c z e ln ik  gm iny, przewodniczący 
gminnego zarządu Kółek R oln iczych 1 jeszcze t r z y  osoby. My siedzim y 
za sto łem  z boku, pod śc ianą . Ani do prezydium , a n i do re s z ty  s a l i  
n ie  pasujemy.

Doroczne walne zebran ie  członków M lędzykdłkowej Bazy Maszynowej. 
To n ib y  to  samo, co Kółko R o ln icze , a le  -  n ie  to  samo. "N ie daliśm y 
s ię " .  Sprawozdanie zarządu, k o m is ji re w iz y jn e j, dyskusja . W p rog ra ­
mie je s t  też  p rz y ję c ie  nowego, posierpniowego s ta tu tu  Kółek i  wolne 
w n io sk i. N ie bardzo w idać, g dz ie  w tym da s ię  zm ieśc ić  p un k t; " S o l i ­
darność W ie jska ", a le  pan P. ro b i uspokajające g esty  -  zm ieści s ię .

0 wsi wiemy n ie z b y t w ie le . Odpowiadająę na apel Akademickiego 
B iu ra  Pomocy Wsi /a  zarazem na ape l naszej c ieka w o śc i/ z g ło s iliś m y  
s ię  u pana P. To on ma zamiar zorganizować Koło i  kontaktować s ię  w 
te j  spraw ie z Uniwersytetem i  Mazowiecką. Twarzą i  zachowaniem pan P. 
przypomina Zagłobę. Dobroduszny, a le  w idać, że k ie d y  trzeba  -  n ie  po­
p u ś c i. "Tu wszyscy ze wschodu -  mówi. Roboty s ię  n ie  b o ją , dobrzy 
goepodarze. Ala i  dobrze wiedzą z kim mają do c z y n ie n ia " . A pan skąd? 
-  pytamy. "Z a le ży , ja k  l ic z y ć " .  W łaściw ie to  spod Stanisławowa, a le  
p rzyszed ł tu  z ruskim  w ojskiem , a w cześn ie j, od cz te rd z ie s te g o , b y ły  
jeszcze dwa la ta  S y b e r ii.  "Panowie, dobrze Ja znam to  w szystko. Ale 
te ra z  s ię  zm ien i" -  powiada. "Szkoda, że o jcow ie  n a s i n ie  d o ż y l i"  -  
dorzuca żona. Ojcowie obojga państwa P. przed wojną b y l i  dz ia łaczam i, 
ch ło p sk im i. J e j -  na dodatek nauczycielem . "O jc ie c  to  do końca czeka ł, 
że s ię  coś zm ien i" -  mówi pani P. Radia s łu c h a ł 1 czeka ł. To cud,
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panie, to  co e ię  s ta ło  te ra z  w P o lsce I Gdyby n as i o jcow ie  z grobu 
w s ta l i ,  to  on i by s ię  c ie s z y l i  I Oni by r o ś l i  I "  A pan P. Dodajei "Jak­
by on i ten  cud zo b a c z y li, to  o n i by ju ż  d ru g i raz n ie  u m a r l i I "  Pan P. 
n ie  ma wygórowanych żądań -  "N ie chb y  ty lk o  o d c z e p ili s ię  od naszych 
idusz I "

Cuda cudami, a zebran ie  b ie g n ie  zwykłym trybem. Kto za, k to  p rze ­
c iw , k to  s ię  w strzym ał, n ie  widzę -  przewodniczący nawet n ie  uda je , 
że z l ic z a  g ło s y , mało k to  fa ty g u je  s ię  podnieść rękę. G łosuje s ię  
nowy s ta tu t  Kółka Roln iczego. Dyskusja niemrawa -  n ik t  n ie  zna t r e ś c i  
s ta tu tu , nawet przewodniczący mówi, że s ta ry  b y ł le p s z y . Nowy s ta tu t  
za to  da je  w szystko, czego można ch c ie ć , nawet w ię c e j. Po co w ięc 
dyskutować i  ja k  s ię  sprzeciw iać?  Z re sz tą , w szystk ie  sąs iedn ie  wsie 
p r z y ję ły . . .  U zupe łn ia jąc in fo rm a c ję , przewodniczący gminnego zarządu 
Kółek zaczyna od s łów i "Kółka R oln icze  są zawodowym związkiem ro ln ikó w  
ind yw id u a ln ych ". I  ze rka jąc  z ukosa na nas dorzucał "niezależnym  1 sa­
morządnym". Już wiemy, ja k  s ię  podp iąć. A le , to  po p rze rw ie .

*  p rze rw ie  podchodzi do nas pan K . , z s ą s ie d n ie j w s i. Tam ju ż  
mają "S o lida rn o ść  N ie ja k ą ". Na w sze lk i wypadek p rz y n ió s ł ze sobą s ta ­
t u t .  Przyda s ię ,  bo my -  Jadąc w t r y b ie  nagłym -  n ie  zabra liśm y.
"Byłem wczoraj we W rocław iu, to  w zią łem " -  mówi. "Ja też  byłem -  pan 
P. n ie  chce być gorszy -  i  wszystk iego s ię  dow iedzia łem ". Mimo te j  
d e k la ra c ji  s łucha jednak uważnie rad doświadczonego k o le g i.  Pan K. 
mówi, że n ie  pow inni b y l i  p rz y ją ć  nowego s ta tu su  K ó łek. Oni u s ie b ie  
n ie  p r z y ję l i .  "To czemu n ic  n ie  m ówiłeś?" — odpowiedzią je s t  wzruszenie 
ram ion. Tu każdy musi mieć swój rozum.

Po p rzerw ie  c h ło p i ru sza ją  do a taku . Tu n ie  s k o s i l i ,  tam na 
próżno J e ź d z i l i ,  a tam w z ię l i  kupę grosza n ie  w iedz ieć  za co. Masa 
konkretnych spraw. N a jw ięce j em ocji budz i kasac ja  sp rzę tu  ro ln iczeg o  
w Kółkach. Jak s ię  mogę zorientow ać je s t  to  główne źród ło  zaopatrze­
n ia  chłopów w maszyny. S p rzę t, będący w łasnością  chłopów, za ic h  p ie ­
n iądze kup iony, p rzez n ic h  opłacany za używanie je s t  wyceniany przez 
rzeczoznawców. Za wysoko. Cenę spuszcza s ię  o i le ś  tam p rocen t w c iągu 
trze ch  m ies ięcy . Potem maszyna znowu czeka na chętnych. "Po co mani cze­
kać t r z y  m iesiące? D a jc ie  od razu taką  cenę, ja k ą  Je s t w arta  maszyna!
Jak bym te ra z  k u p i ł , to  za m ies iąc  wyjadę w p o le , a dacie  w maju -  
to  co mi z tego?" Jeden z chłopów ma sprawę do n acze ln ika  gminy -  
"Niech pan pow ie , n a c z e ln ik u , czy pański podpis coś znaczy?" -  Kon­
s te rn a c ja . N acze ln ik  je s t  os trożny  -  w ie z kim  g ra i "Hramm.. .  To za le ży , 
o co o co panu c h o d z i" . "No, ta k  w ogóle -  znaczy czy n ie ?  Bo ja k  ja  

,coś podp isu ję , to  znaczy zawsze! -  n ac iska  ch ło p . N acze ln ik  p rzyzna je  
w ięc , że z nim je s t  podobnie, I  na to  w ła śn ie  czekał c h ło p i Teraz na­
c z e ln ik  musi w ysłuchać, a my razem z n im , opow ieści o skasowanym 
tra k to rz e , k tó ry  ch łopu z o s ta ł p rzyd z ie lo n y  podpisem n a c ze ln ika . Po­
tem okazało s ię ,  że tego p rz y d z ia łu  n i ja k  n ie  można z rea lizow ać.
"Więo ja k  to  Jes t z tym podpisem? O statecznie, w ładza powinna być w ła d zą !"

"Ja wam powiem ta k  po p ro s tu "  -  mówi n a c z e ln ik  -  i  po p ros tu  
opowiada o zwykłym, ordynarnym z ło d z ie js tw ie . Jak to  na skasowany 
t r a k to r  Kółko /za rzą d  czy in n y  c z y n n ik / może mieć innego chętnego, 
k tó ry  bufetem, łapówkami za k le p ie  sobie tow ar. Potem ro b i s ię  wszystko, 
żeby prawowitego nabywcę zn ie ch ę c ić  -  g in ie  akum h la to r, pompa w try s ­
kowa, ro z ru s z n ik , k o ła ,  p o ja w ia ją  s ię  za to  tru d n o ś c i. "To co pan na 

' ta k ie  z ło d z ie js tw o  -  n acze ln iku ? " Okazuje s ię ,  że w ładza n ie  może n io .  
Śledztwo trw a ło b y  za d ługo , potem by i  ta k  u m orzy li z braku winnych^
A czas p ły n ie ,  maszyny n is z c z e ją  -  pan n a c z e ln ik  zdradza wyraźną 
tro skę  o ta  maszyny, k tó re  by s ię  zmarnowały z powodu ciągnących s ię  

^czynności urzędowych. A le  c h ło p i są z a ja d l i  -  "Tu n ie  o czas id z ie .  
P rzecież za ten  s p rz ę t k to ś  odpowiada, m agazynier, czy k to .  W p ro to -  ■ 
k o lo  k a s a c ji p isze  -  co je s t ,  czego n ie  ma i  co tu  długo ś le d z ić !
Pan w ie , że n ie  o to  tu  c h o d z i". In n i k iw a ją  głowami. Też w iedzą.

'Hy -  możemy s ię  ty lk o  domyślać.
H yś lę , że to  wzburzenie chłopów n ie  je s t  efektem o s ta tn ic h  

m ies ię cy , że co roku zebran ia  w yg ląda ły  podobnie. Prezydium wygląda 
na przyzwyczajone do tych  ataków. Nowością je s t  za to  p rze w ija ją ce  

is ię  od czasu do czasu hasło  "S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j" .  Wiążą z n ią  
J  ogromne n a d z ie je , k tó re  na ra z ie  t ru in o  jeszcze  sprecyzować. I  to  
może zm ienić s y tu a c ję . J e ż e li Związek Rolników p o t r a f i  nadać k ie ru ­
nek chłopskiemu n iezadow oleniu i  zachow&ć c ią g ło ś ć  n ac isku , to  może 
n ie  będą m u s ie li oo roku powtarzać tego samego. A le  -  n ie  będzie to  
ła tw e . Ludzie porusza ją  codzienne problem y, a życ ie  samo stwarza ic h  
w ie lką  różnorodność. Co tu  będzie na jw ażnie jsze?  Chyba uzyskanie re a l­
nego wpływu na zachowanie władz lo k a ln y c h . A może wpływu jeszcze i  na 

: t o « Seby ta  w ładza s ta ła  s ię  władzą? Bo Jak naciskać g a la re tę ?  Ważne 
i będzie na pewno ogran iczen ie  k o ru p c ji  1 marnotrawstwa, wyprostowanie 
:bzdurnych przepiećw . Ale -  jak?  W końou wygląda na to ,  że w "na sze j"
Bazie władze wybrane b y ły  zgodnie z wolą ezłonkćw. Sam n acze ln ik  
p rzyzna je , że MBH b y ł przedmiotem ja k ic h ś  nacieków w p rz e s z ło ś c i.
Coś władze c h c ia ły  zm ien ić , a le  c h ło p i s ię  n ie  d a l i .  A po .roku  s ta ­
w ia s ię  zarządowi za rzu ty  kumoterstwa w społeczności m a łe j, p e łn e j 
krewnych, znajomków, pocio tków  i  p rz y ja c ió ł?  Z k o le i  udolność w za­
rządzan iu  eporym m ajątkiem  n ie  b ie rz e  s ię ,  n ie s te ty ,  z samego wyniku 
głosowania. A Jeszcze -  masa krępu jących p rzep isów , b rak na jp ros tszych  
maszyn, księżycowy uk ład  c e n : " je ż e li  d a le j ta k  będziemy d z ia ła ć , to  
długo n ie  będzie ćo je ś ć ! " .  Chociaż, m oże... Bo jeden z dyskutantów

mówii "Ja bym tara w ld d z ia ł,  oo ro b ić " .  N ie s te ty , n io  zdradza ne ra z ie  
re cep ty .

I  jeszcze jeden problem d la  "S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j" .  Jak zacho­
wać c ią g ło ś ć  nac isku  w 'po łączen iu  z sezonowym sp ię trzen iem  prac?’ Kto 
to  będzie r o b i ł  -  etatowy p erso n e l, d z ia łacze  pośw ięcający d la  ogółu 
własne gospodarcze in te re s y ?  A jeszcze rozproszen ie  -  zarówno te ry ­
to r ia ln e ,  ja k  i  m erytoryczne. Tu s ię  n ie  zwoła zebran ia  w p rzerw ie  
śn iadaniowej czy po fa jr a n c ie .  Trudno będzie lu d z i zebrać do kupy. 
Jeszcze t r u d n ie j  -  do jść  do jednom ja łnośo i.

Konkretne ch łopsk ie  oprawy ciągną s ię .  M ija ją  godziny i  n ik t~  
n ie  zwraca uwagi na moją podn ies ioną rękę, Kiedy w końou przew odni- 
czącyńddaje mi g ło s , jeden z chłopów k rz y c z y i "0 n ie ! "  1 re fe ru je  
ko le jn ą  sprawę.

Wreszcie -  ja .  Mówię, co wiem. 0 ""S o lid a m o ś o i W ie js k ie j" ,  o 
konwencji MOP, o r e je s t r a c j i ,  o wyniku n e g o c ja c ji w Rzeszowie i  Us­
trzykach  / t y le  te ż  pewnie sami s ły s z e l i  w r a d io / , o stanow isku na­
sze j "S o lid a rn o ś c i"  w sprawie c h ło p s k ie j.  Czytam d e k la ra c ję  MKZ-u 
w te j  spraw ie /przypadkiem  podchodzi ona z reg ionu Mazowsze/, odczy­
tu ję  fragm enty s ta tu tu  "S o lid a rn o ś c i C h ło p s k ie j" ,  długopisem popra­
wionym na "W ie js k ie j 1 ". N ie wchodzę w szczegó ły, bo d ia b l i  w iedzą, 
co w s ta tu c ie  je s t  jeszcze a k tu a ln e . Wreszcie p ro s tu ję  in fo rm a c ję  
prezesa K ó łek, że Kółka R oln icze to  jednak n ie  związek 1 kończę, 
c y tu ją c  slogan i kó łka  ro ln ic z e  -  punktem usługowym, "S o lidam ośó  
W ie jska" -  Związkiem Zawodowym".

"Czy są p y ta n ia  do pana z "S o lid a rn o ś c i"? "  Są. Oo z etatowymi 
pracownikami i  w o’gó le  -  co ze składkami? N ie wiem mówię w ięc o tym, 
ja k  to  je s t  w naszej "S o lid a rn o ś c i" . Do ko n tra ta ku  rusza prezes 
K ó łek: "K to  ro ln iko m  wyrówna za okres s tra jk u ?  P rzecież będą ja k ie ś  
s tra ty ? "  W sukurs przychodzi s a la . "A k to  chce p ie n ięd zy  za okres 
s tra jk u ?  I  ja k ie  znowu s tra ty ?  P rzecież ja k  s ię  n ie  odstaw i, to  s ię  
n ie  zmarnuje! Odstawi s ię  po s t ra jk u .  Tylko z mlekiem je s t  in a c z e j, 
a le  można daó świniom a lbo zawieźd samemu do s z p ita la  czy do przed­
szko la , żeby s ię  n ie  zmarnowało! "  Tu k to ś  opowiada o przeb iegu S t r a j­
ku mlecznego gdzieś w Polsce. Widaó in fo rm a c je  k rą żą , są chę tn ie  
zb ie rane , wymieniane i  dyskutowane.

.K o le jne  p y ta n ia  i  ko le jn e  konkretne sprawy. Widaó, zostałem  
uznany za p rz e d s ta w ic ie la  w ładzy, bo n ie  adresu ją  ju ż  swoich żalów 
do n a cze ln ika . Po każdym p y ta n iu  powtarzam znane ju ż  o g ó ln lk i>  poro­
zum ienia s tw o rzy ły  podstawę, na ko nkre ty  trze b a  poczekać, wszystko 
za leży  od samych chłopów. N ie jestem  zadowolony — na konkretne p ro ­
blemy powinna byó konkre tna  odpowiedź. A le  c h ło p i n ie  mają mi tego 
za z łe .  Oni s ię  muszą wygadaó, wygarnąć co trze b a  do samego dna.
W końcu wybawia mnis n a c z e ln ik  -  jakb y  tro ch ę  urażony upomina e ię ,  
że to  do n iego powinny byó adresowane uwagi.

Czy jesteśm y jeszcze p o trze bn i?  Pan P. k rę c i głową -  "poradzimy 
s o b ie ". Wychodzimy z s a l i .  W drzw iach ła p ie  nas fragm ent k o le jn e j 
c h ło p s k ie j s u p l ik i  i " ro z d z ie la  w ładza, ro z d z ie la ją  u rzędy, d z ie l i  
n a cze ln ik  a ch łop może ty lk o  gówno d z ie l ió ! "

Akademickie B iu ro  Pomocy Wsi Jes t cenną " in ic ja ty w ą . Zgłoś s ię  7 
do pomocy! Dobrze by łoby jednak, abyś le p ie j  ode mnie znał s ię  na 
w ie js k ic h  konkretach -  na cenach maszyn i  pam ików , na funkcjonowa­
n iu  mechanizmów -  zarówno ro z trząsacza  gno ju , ja k  1 w ładzy gm inne j, 
na prawach i  s ta tu ta c h . Dobrze by b y ło . A le  m yślę, że 1 bez t e j  zna­
jom ości s ię  przydasz, choćby jako  dodatkowy adresa t ch ło p sk ich  żalów. 
Z resz tą , c h ło p i poradzą, sobie 1 bez c ie b ie ,  za to  u d z ia ł w chłopskim  
zebran iu  na pewno przyda s ię  to b ie .

Jan Waszkiewicz

1 /-go lu teg o  odbyło s ię  w gmachu przy u l.M azow ieck ie j inauguracyjne  
spotkanie w ramach powstającego p rzy  wrocławakim MKZ-cie Regionalne­
go Ośrodka Prac Społeczno-Zawodowych.Pracami przygotowawczymi Ośrod­
ka k ie ru je  członek MKZ-u,K.Pieprz.W spotkan iu  u c z e s tn ic z y li pracow­
n ic y  naukowi z P o lite c h n ik i,A k a d e m ii R o ln icze j i  Akademii Ekonomicz­
n e j, ja k  też stanowiący w iększość zebranych,prawnicy e U niw ersytetu  
oraz in s t y t u c j i  n ieakadem lckioh .Zaw iąza ły s ię  następujące Zespoły 
Problemowe:1.Prawo Karnego i  U s tro ju  Organów Ochrony Prawnej 2 ,S to - 
sunków Pracy i  Związków Zawodowych 3 .P o l i t y k i  i  Prawa Rolnego 4.Po- 
l i t y k i  Społecznej i  Ustawodawstwa Socjalnego 5 .Problemów Ekonomicz­
nych 6 . A n a liz  Społecznych 7 . In fo rm a c ji i  P o p u la ryza c ji 8 .ds.Form 
D z ia ła n ia  Związku.

Z fa k tu  powstania Ośrodka wypada s ię  ty lk o  c ie szyć .A le  poczekajmy z 
ocenami do czasu pod ję c ia  rz e czyw is te j d z ia ła ln o śc i.C h yb a  dobrze by­
łoby,gdyby l ic z n ie j  w sączy li s ię  w prace Ośrodka p rze d s ta w ic ie le  dys­
c y p lin  nieprawniezyoh.Może powstałyby wówczas inne Jeszcze Zespoły 
Problemowe?

S P R A W O Z D A N I E
z plenarnego zebran ie  przewodniczącyoh 1 p rz e d s ta w ic ie li K ornie j! 
Zakładowych oraz Komitatów Z a ło ż y c ie ls k ic h  NSZZ "SOLIDARNOdd" 
reg ionu  Wrocławskiego z dn ia  24 lu teg o  1581 roku;
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p .A .T ,  V/obeo o h o ro b j p rzew . MKZ -  k o l , P ió rko w sk ie g o  -  z e b ra n ie  o -  
' tw o r z y ł v -c o  p rzew . k o l .  Z .K o p y o ty ń s k i.  Z e b ra n i o d ś p ie w a li je dną  
zw ro tkę  Hymnu Herodowego. N a s tę p n ie  k o l .K o p y s ty ó s k l p rz e k a z a ł p ro ­
w adzenie z e b ra n ia  s e k re ta rz o w i MKZ k o l .  O z ,S ta w ick ie m u , k tó ry  po­
in fo rm o w a ł zebranyoh  o p o w s ta n iu  K lu b u  D yskusy jnego  p rz y  MKZ w roc­
ła w sk im . In a u g u ra c y jn e  z e b ra n ia  ouuędz ie  s ię  d n ia  3 03 b r .  o godz, 
1 7 .0 0 . N a s tę p n ie  k o l ,  S ta w ic k i o d c z y ta ł proponowany porząde k za­
b r a n ia ł

1 /  Spraw ozdanie z d z ia ła ln o ś c i  MKZ od czasu o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  
2 /  A k tu a ln e  z a d a n ia  Zw iązku 
3 /  Zw iązek Zawodowy R o ln ikó w  In d y w id u a ln y c h  
4 /  P ro p o zyc je  uchw a ł

a /  n . t .  r e g io n a l i z a c j i  
b /  n . t .  wyborów 
c /  w sp ra w ie  w o lnych  sobó t 

i 5 /  S t r a jk  s tu d e n tó w

6/  O g ó ln o p o ls k ie  Sympozjum n t .  "Ocena r e a l i z a c j i  po rozum ień  po - 
e tra jk o w y c h  1980 r . "

7 /  R e g io n a ln y  oś ro d e k  badań spo łeczno-zaw odow ych 
3 /  D ysku s ja

Z e b ra n i p r z y ję l i  je d n o g ło ś n ie  proponowany p o rząde k z e b ra n ia .

; ad 1 . K o l,  K o p y a ty ń s k i om ów ił n ie c o  s z c z e g ó ło w ie j proponowany p o - 
I rz ą d e k  z e b ra n ia .

od 2 . K o l.  A ,L e n k ie w ic z  m ów ił o nowych warunkach d z ia ła n ia  Zw iązku 
/p o  k o le jn e j  zm ia n ie  rz ą d u / .  P o w ie d z ia ł,  że p rzesadą  je s t  mówić o 
R ządz ie  O c a le n ia  Narodowego, p y ta ją c  je d n o c z e ś n ie  p rze d  czym t o n 1 

| r z ą d  ma nas o c a l ić , W skaza ł, że n a jle p s z y m  p ro b ie rz e m  d o b re j w o l i  
| w ładz je s t  r e a l i z a c ja  ty c h  c z ę ś c i po rozum ień p o s tra jk o w y o h , k tó re  
:n ie  wymagają żadnych dodatkow ych fu n d u szy  z k ie s y  pań s tw o w e j, ja k  
;n p . u m o ż liw ie n ie  Zw iązkow i dos tępu  do środków  masowego p rz e k a z u , 
co je d n a k  n a d a l n ie  je s t  re a liz o w a n e . Z a p ro te s to w a ł p rz e c iw k o  nazy­
w aniu  porozum ień p o s tra jk o w y o h  umową s p o łe c z n ą , p ro p o n u ją c  ra c z e j 

I te rm in  " p a r ta  oon ven ta .". W d a ls z e j c z ę ś c i swojego w y s tą p ie n ia  k o l .
|L e n k ie w ic z  wzywał do obrony p rze d  w sze lką  d z ia ła ln o ś c ią  o s ła b ia ­

ją c ą ,  czy naw et w ręcz r o z b i ja ją c ą  Z w iązek . N a s tę p n ie  z a ją ł  s ię  

j sprawą samorządów p ra co w n iczych  s tw ie rd z a ją c ,  że tw o rz e n ie  tym cza­
sowych samorządów /p rz e d  odp o w ie d n ią  u s ta w ą / je s t  n ie b e z p le o z n e , 
pon iew aż tw o rz y  s ię  f i k c ję  sam orządu wg s ta ry c h  p rz e p is ó w . Zatem 
pow inno s ię  dążyć ob e cn ie  do szybszego u ch w a le n ia  u s ta n y , pow­
s trz y m u ją c  s ię  je d n o c z e ś n ie  od tw o rz e n ia  w t e j  c h w i l i  samorządów 
p ra co w n iczyo h . N a s tę p n ie  k o l .  L e n k ie w ic z  o d c z y ta ł p ro p o z y c ję  uchwa­
ły  n . t ,  sam orządu p ra co w n icze g o . G łosow anie  nad uchw ałą  p o s ta n o w io ­
no p rz e ło ż y ć  do p k tu  4 porządku  z e b ra n ia .

"A ka dem ick ie  B iu ro  Pomocy W si" pomagające za k ładać  k o ła  " B o l id a r -  
n o ś o i W ie js k ie j " .  "S o lid a rn o ś ć  W ie js k a " pomoc p rz y jm u je  c h ę tn ie ,  
w p rz e c iw ie ń s tw ie  do " S o lid a rn o ś c i C h ło p s k ie j" ,

A L .4 • K o l.  B . ja k o  p rz e d s ta w i ł p ro p o z y c je  3 uchw a łi 
a /  w sp ra w ie  r e g io n a l i z a c j i

K luczowym  punktem  ąchw ały b y ła  p ro p o z y c ja o g ra n ic z e n ia  za s ię g u  
d z ia ła n ia  MKZ w ro c ła w sk ie g o  do a d m in is t ra c y jn y  oh g ra n ic  ~ n o je - '  
wćdztwa w ro c ła w sk ie g o  w m yśl o g ó ln o p o ls k ic h  za le ce ń  KKP. Po od­
c z y ta n iu  p r o p o z y c j i  uchw ały w ybuch ła  d łu g a ,  ożyw iona  d y s k u s ja . 
O kaza ło  s ię ,  że na s a l i  zn a jd o w a ło  s ię  k i l k u d z ie s ię c iu  p rz e d s ta ­
w i c i e l i  r e p re z e n tu ją c y c h  z a k łe d y  p racy  z rzeszone  we w roc ław sk im  
MKZ a z n a jd u ją c y c h  s ię  w m ie js c o w o ś c ia c h  le ż ą c y c h  poza g ra n ic a m i 
w o jew ództwa w ro c ła w s k ie g o . P r o te s to w a l i o n i g o rąco  p rze c iw ko  za­
b r o n ie n iu  im  m o ż liw o ś c i z rz e s z a n ia  s ię  we w roc ław sk im  MKZ, a rg u ­
m en tu ją c  t o  zarówno le p s z ą  p ra cą  naszego MKZ ja k  i  ła tw ie js z ą  
k o m u n ika c ją  z W rocław iem .

K o l.  M ajko p l ą t a ł  s ię  w a rg u m e n ta c ji u z a s a d n ia ją c e j uchw a łę , t ł u ­
macząc, żc t a k ie  a d m in is t ra c y jn e  o g ra n ic z e n ie  obsza ru  d z ia ła n ia  
Zw iązku  u ła tw i w yb o ry . Po d łu g ie j  d y s k u s j i  z e b ra n i /w  g ło so w a n iu  
jaw nym / o d m ó w ili g ło s o w a n ia  nad t ą  uchw a łą .

b /  Uchwała p rz e s z ła  p rz y  5 g ło s a c h  w s trzym u ją cych  s ię .  
o /  Uohwała p rz e s z ła  p rzy  3 g ło s a c h  p rze c iw n ye h  i  ^ w s trz y m u ją ­

cych  s ię .

I

N a s tę p n ie  przeg łosow ano uchwałę o sam orządzie  pracow n iczym . 
Uchwała p rz e s z ła  p rz y  $ g ło s ie  p rzec iw nym  1 4 w s trzym u ją cych  s ię .

ą d J 5 . K o l.  K .T u rk o w s k i n a ś w ie t l i ł  k ró tk o  s y tu a c ję  m ło d z ie ż y  akade­
m ic k ie j  w e .W roa ła w iu : w u b ie g ły m  ro k u  b ie rn o ś ć  i  n ie  w łą c z e n ie  
s ię  do o g ó ln o p o ls k ie g o  ruchu* d o p ie ro  od lu te g o  ja k a ś  a k ty w n ie js z a  
pos taw a . P o d k r e ś l i ł  n ie z ro z u m ie n ie  p rze z  sp o łeczeńs tw o  s tu d e n c k ic h  
p o s tu la tó w , spowodowane p rze z  ce low o d e z in fo rm u ją c ą  p o l i t y k ę  w ładz .

^ A p e lo w a ł o w ię kszą  je dność m iędzy ś ro d o w isk ie m  s tu d e n ck im  a po­
z o s ta ły m i.

ad_6 . K o l.  T .W ó jc ik  om ówił p rz e b ie g  s e s j i  ja k a  o d b y ła  s ię  1 4 -1 5 .0 2 , 
; b r .  na P o l i t .W r o o ł .  p t .  " R e a liz a c ja  porozum ień s p o łe czn ych  z 1 9 8 0 rl 
O c e n ia ją c  o g ó ln ie  s e s ja  pod względem m ery to rycznym  w ypad ła  dosko­
n a le ,  o r g a n iz a c y jn ie  -  d o b rz e , fre k w e n c ja  -  n ie d o s ta te c z n ie .  P rz y ­
gotow ano 1200 m ie js c  a U cze s tn ikó w  b y ło  o k . 200 .

W końcow ej c z ę ś c i owego w y s tą p ie n ia  k o l .  W ó jc ik  w y s tą p i ł  zdecydo­
w anie  p rz e c iw k o  a lk o h o liz m o w i o ra z  próbon^ p rzekups tw a  lu b  o s ią g a ­
n ia  k o r z y ś c i m a te r ia ln y c h  z d z ia ła ln o ś c i  Z w iązku .

OŚLI’ K o l.  K .P ie p rz  p o in fo rm o w a ł ze b ra n ych , że d n ia  1 7 .02 .81  pow­
s t a ł  R e g io n a ln y  O środek Badań S po łeczno Zawodowych, w k tó re g o  
s k ła d  w chodzi 8 s e k c j i .

ad. 3 . Sprawę Zw iązków Zawodowych R o ln ik ó w  In d y w id u a ln y c h  om ów ił 
i k o l .  J .W a s z k ie w ic z , N a ś w ie t l i ł  r ó ź n io ę  m iędzy p o szcze gó lnym i o d ła ­
mami ruchów  zw iązkow ych na w s i a w s z c z e g ó ln o ś c i pom iędzy " S o l i -  

' ; d a rn o ś c lą  M ie js k ą "  i  "S o lid a rn o ś c ią  C h ło p s k ą " . P o d k r e ś l i ł  odd o lny  
c h a ra k te r  ru ch u  r o ln ik ó w  w c a łe j  P o lsce  p rz y  jednoczesnym  b ra k u  o -  
g ó ln o k ra jo w y o h  a u to ry te tó w  / t a k i c h  ja k  n p . Gdańsk w ru ch u  ro b o t ­
n ic z y m /.  W Rzeszowie 4 .0 2 .  b r  za p a d ła  d e c y z ja  o z je d n o c z e n iu  3 n a j ­
s i l n ie js z y c h  o r g a n iz a c j i  w ie js k ic h ,  t z n .  " S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j " ,  
" S o lid a rn o ś c i C h ło p s k ie j"  o ra z  o r g a n iz a c j i  r o ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h  
" S o lid a rn o ś c i”  / z  o k o l ic  W arszawy/w je d n ą  o rg a n iz a c ję  pod nazwą 
"S o lid a rn o ś ć  W ie js k a " .

K o l.  J ,W a s z k ie w ic z , z a p a tru je  s ię  s c e p ty c z n ie  na t rw a ło ś ć  je d n o ś c i 
ruchów

/ p r z y  małym d la  n i e j  s z a c u n k u /, a r a c z e j te n  j e j  od łam , k tó ry  n ie  
podporządkow a ł s ię  decyz jom  o z je d n o c z e n iu ,.o d g ry w a  r o lę  d e z in te ­
g r u ją c ą ,  ozy naw et w ręcz r o z h ija o k ą  w ruohu  w ie js k im ,  t łu m a czą c  to  
w zg lędam i p s y c h o lo g ic z n y m i ta k im i ja k  n p . p o czu c ie  z a g ro ż e n ia  spo­
wodowane m ale jącym  wpływem w ś ro d o w isku  w ie js k im . Jak w t e j  d e l i ­
k a tn e j s y t u a c j i  p o w in ie n  zachować s ię  NSZZ "S o lid a rn o ś ć "?
Wg k o l .  W aszkiew icza a lb o  op o w ie d z ie ć  s ię  po s t r o n ie  z je d n o c z o n e j 
" S o lid a rn o ś c i W ie ja k ie j " ,  a lb o  bardzo  o s t ro ż n ie  S d e l ik a t n ie  poma­
gać w szys tk im  stronom  c z e k a ją c , ąź a h ł t ip i  sami z d e c y d u ją . Jadno 
je s t  o c z y w is te : chłopom  trz e b a  pomagać. Na U n iw e rs y te c ie  p o w s ta ło

N a s tę p n ie  k o l .  S e n iu ta  om ów ił pewne p u n k ty  p r o p o z y c j i  o r d y n a c j i  
w yb o rcze j do w ładz  r e g io n a ln y c h .  Szczegółowe om ówienie” !  d y s k u s j i  
nad  o rd y n a c ją  odb ędz ie  s ię  5 . 0 3 .b r .  o g o d z . .17 .00  w lo k a lu  p rzy  
u l .  M a z o w ie c k ie j.

AĄ- 8 . W c z ę ś c i d y s k u s y jn e j z e b ra n ia  g ło s  z a b ra ło  k i l k u  p rz e d s ta ­
w i c i e l i .

P r z e d s ta w ic ie l l i t e r a t ó w  w ro c ła w s k ic h  o s t r z e g ł w ładze  p rze d  zw ra­
caniem  uw agi t y lk o  na sw o je  p r z y w i le je ,  za m ia s t na r e a l iz a c ję  e -  
le m e n ta rn yo h  p o trz e b  m a te r ia ln y c h  1 duchowych sp o łe cze ń s tw a .

In n e  g ło s y  w d y s k u s j i

Czy r z e c z n ik  prasowy Z w iązku K . M odze lew sk i In fo rm u je  o sprawach 
Zw iązku  d z ie n n ik a rz y  pań stw  s e c ja lis ty o z n y o h ?
Skąd b ie rz e  s ię  n a p a s t l iw y  to n  w p ra s ie  k ra fó n  o śc iennych?
D laczego  w p re zyd iu m  KKP b ra k u je  p rz e d s ta w ic ie la  W rocław ia?
D laozego n ie  z o s ta ł u ch y lo n y  d e k re t  Rady Państwa o upo sażen ia ch  1 
m a ją tka ch  w yższych fu n k c jo n a r iu s z y  państwowyoh i  p a r ty jn y c h .  
P r z e d s ta w ic ie l A ka d e m ii M edycznej p o w ró c ił do p rob lem u a lk o h o l iz ­
mu w P o ls c e . W dram atycznym  w y s tą p ie n iu  o b a rc z y ł w ładze państwa 
o spowodowanie ta k  g roźnego w sw e j r o z le g ło ś c i  p rob lem u .

Z e b ra n ie  z a ko ń czy ło  s ię  o god z. 203°  odśp iew aniem  "Boże coś
P o ls k ę " .

S praw ozdanie o p ra co w a ł:
M arek M uszyńsk i

Z UCZELNI
. S C H I Z O F R E N I A

"KAŻD? MUSI r  CZEGOŚ ŹTfc, WiJASNIAŁ KAT SKAZAŃCOWI 
-  JA PANA ROZMIEM -  ODPOWIEDZIAŁ SKAZANIEC”

Ruch nasz c ie r p i  na s c h iz o fr e n ię !  Z je d n e j s t ro n y  je s t  to  zw ią­
zek zawodowy, z d r u g ie j -  ruch  m o ra ln e j odnowy, I  żeby t y lk o  m o ra ln e j!  
A le  t u  w c iska  s ię  je szcze  odnowa ekonomiczna# p o l ity c z n a *  spo łeczna  a 
nawet językow a! /u z g a d n ia n ie  s łó w  i  r z e c z y / . W ty c h  warunkach n ie t r u ­
dno o . . ,  z re s z tą , n ie c h  k to  c iekaw y z a j r z y  do p o d rę czn ika  p s y c h ia t r i i ,  
a z n a jd z ie  tam o p is  o b ja tó w  z a o s trz e n ia  p ro ce su  s c h iz o fre n ic z n e g o .

23 lu te g o  b y liś m y , Jako w ys ła n n icy  r e d a k c j i ,  świadkami rozmów

m iędzy p rezyd ium  n a s z e j KZ i  k ie row n ic tw em  u c z e ln i.  W p ro g ram ie  b y ło  
17 punktów , w ięc  rozmowy t r w a ły  b i t e  t r z y  g o d z in y . Trudno n ie  odn ieść 
w rażen ie , że w w ie lu  pun k tach  n a s i p rz e d s ta w ic ie le  n ie  m ie l i  sp recy ­
zowanego s tanow iska  i  uzgodn ionych pog lądów , co /c h y b y  s łu s z n ie /  wy­
w o ływ a ło  odruchy z n ie c ie r p l iw ie n ia .  N ie  o t o  je dnak tu  chod z i. Rozmowy 
p rz e b ie g a ły  w a tm o sfe rze  wzajemnego z ro z u m ie n ia . I  o to  wzajemne z ro ­
zum ien ie  t u  id z ie .  O t, m ały p rz y k ła d z ik .  Na zakończen ie  / b y ł  to  s i ł ą  
rze czy  18 p u n k t rozmów/ pen R e k to r w y ją ł nasz In fo rm a to r  i  p o ru s z y ł 
p a lą cą  sprawę p a p ie ru .  Że n ie  me, że b ra k , że u c z e ln ia  s ię  b o r y k a . . .  
G azety, o k ó ln ik i ,  p e ty c je ,  in fo rm a to ry ,  tymczasem, panowie chyba r o -

1 c .d .n a  s t r .10
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■■■eeei ■pAT...pracownicza Agencja Telegraficzna...pAT...,
zumiecie, trzeba  te ż  wydawać sk ryp ty , prace naukowe, "Sigmę" l t p .  
l t d .  Pan Rektor n ie  negował konieczności drukowania:“ są to  wszystko 
rzeczy, zdaniem panów, potrzebne, a le . . . .  np. są tu  1 w iersze. A ło
In fo rm a to r......... " Jakoś tą  sprawą trzeba  rozstrzygnąć. U s ta lić  l im i t
pap ieru  na wydawnictwa nlem erytoryczne, u s ta lić  p r io r y te ty  l t d .  Bo, 
jak  ta k  d a le j to  chyba 1 z druku “ Sigmy1 trzeba  bądzle zrezygnować. 
Jeden z nas próbował szybko zsklepać d la  nas p ap ie r po “ S igm ie", ale 
pomysł okazał s ią  przedwczesny. Tenor wypowiedzi władz u c ze ln i “po­
winniśmy s lą  wzajemnie zrozumieć” . I  -  oczyw iście -  my to  rozumiemy. 
A le, czy to  znaczy, że powinniśmy z m iejsca iś ć  na daleko idące 
p o r o z u m i e n i e ?  Czy w łaśnie na tym mają polegać negocjacje 
p rz e d s ta w ic ie li prezydium z władzami u c z e ln i, Ze bądą s ta r a l i  s lą  za 

, wszelką ceną /nawet ze szkodą d la  zw iązku/ z r o z u m i e ć ?  Podo­
bnie , ja k  s ią  okazuje, p rzed s taw ic ie le  prezydium m ie li  zrozumieć 
J i  bo ją  s ią  -  z ro z u m ie li l /  fa k t ,  że do 16 marca b r . n ie w ie le  da sią 

jz a ła tw ić  w w ląkszoścl przedstaw ionych punktów -  bo n ie  wiadomo na 
i czym u cze ln ia  s to i  i  ja k  bądą wyglądały sprawy w s k a li sze rsze j l t p .  
i t d ,  Z takim  samym zrozumieniem odebrane powinny zostać fa k ty ,  że: 
do t e j  pory n ik t  n ie  w ie komu, dlaczego, i l e ,  za co i  KTO! p rzyd z le - 

i l i ł  ta lon y  na samochody,nikt n ie  umie sprecyzować sprawy p rz y d z ia łu  
:mieszkań -  te ra z  i  w p rz y s z ło ś c i, że powołanie s łużb pracowniczych 
wymaga czasu, a Rektor n ie  m usiał czytać zarządzenia poprzedniego 
Rektora z połowy ubieg łego roku w t e j  sprawie i t d .  i t p .  To samo do­
tyczy  sprawy podwyżej', awansów 1 przeszeregowań -  można to  ruszyć na 
ra z ie  jedyn ie  w fo rm ie  wyjątkowej in te rw e n c ji w indyw idualnych p rzy­
padkach, Że w sprawie bazy loka low e j d la  KZ bądą tru d n o ś c i, bo trzeba  
bądzle kogoś usunąć, żeby . . . .  I  czy panowie to  rozum iecie . . . . .  
Wszystko to  rozum ie liśm y. A le , n ie s te ty , bardzo dobrze ro z u m ie li to  
przede wszystkim nas i p rzed s taw ic ie le  zw iązkowi. I  to  je s t  n iedobre.

t r z e jt  d z ie s ię c io le c ie  kazano nam rozumieć obiektywne tru d n ośc i, 
to  -  że trzeba  czekać i  rezygnować, że trze b a  mieć na w zglądzie, że 
dobro pojedynczego człow ieka to  n ie  to  samo, co dobro ogółu, a p rze­
c ież  wszystkim nam powinno zależeć na dobru ogółu /ja k b y  te n  ogół n ie  
b y ł w g runc ie  rzeczy sumą pojedynczych l u d z i ! / .  A w ogóle -  być c z ło ­
wiekiem.

S ie rp ień  1 , vźn ie jsze  porozumienia w yrosły jednak w łaśnie z 
braku zgody na ta k ie  rozum ienie. Chociaż, wszystko wskazuje na to , że 
pow o li, pow o li, a le  jednak n ieubłaganie znowu mamy zacząć rozumieć. X, 
zaczynamy! Problem p o g łą b ia  jeszcze b a rd z ie j nasze wewnątrzne rozdar­
c ie :  Czy mamy Jednocześnie rozumieć potrzebą zwolnień -  bo ucze ln ia  
s ią  reo rgan izu je  1 jednocześnie walczyć o prawa pracowników, uwzględ­
n ia ją c  ic h  życiowe warunki? Czy jednocześnie mamy rozumieć potrzebą 
reglamentowania nam pap ie ru  oraz fa k t ,  że nasza odnowa /Ja k  każda!/ 
żywi s ią  w łaśn ie  papierem, bez niego zdechnie z g ło d u . . . . .  Czy my na- 

;prawdą musimy rozumieć to ,  że ja k  h o te l “ Olimp" przeznaczy sią  na mie­
szkania d la  młodych małżeństw z dziećmi to  upadnie współpraca z zagra­
n icą , bo przybysze z różnych kra jów  n ie  bądą m ie l i  gdzie mieszkać, a 

‘wynajęcie pokoju w h o te lu  m iejskim  kosz tu je  bardzo drogo i  u cze ln i na 
to  n ie  stać? I  ta k  d a le j i  ta k  d a le j . . . . .

Naszą sprawą Jest zrozumieć, że wszystkiego i  w szystk ich jedno­
cześnie zrozumieć s lą  n ie  da. Ale -  sprawą K om is ji Zakładowej je s t  
zrozumieć te  je s t  przede wszystkim, a -w łaściw ie -  w yłącznie -  repre­
zentantem członków/ a n ie : p o ls k ie j r a c j i  stanu, dobra nauki p o ls k ie j,  
b ila n su  p ła tn icze go  i t d . / .  N ie możemy znaleźć s ią  w s y tu a c ji ,  k iedy 

; rozum ie ją* wszystko 1 w szystkich  -  przestaniem y, jako Związek Zawo­
dowy rozumieć w reszcie s ie b ie  i  przestaniem y w iedzieć o co nam chodzi.

Z M I E N I Ć

Lech Ignaszew sk i 
__ Jan^ W aszkiew icz 

D E L B C A T 5 W

I  UCHWAŁ? 0 ZAKŁADOWEJ KOMISJI REWIZTJNEJ /O  ZEBRANIU 
DELEGATÓW ORGANIZACJI ZAKŁADOWEJ/

28.02.1981 r .  odb y ło  s ią  I I I  p o s ie d z e n ie  Walnego W yborczego/?/
;Z e b ra n ia  D e lega tów , Na ogó lną  l ic z b ą  234 de lega tów  b y ło  nas o godz.
10° °  m n ie j n iż  110 osób. 0 1030 m in ę liśm y  l ic z b ą  117 / n ie  p rz e k ra ­
cz a ją c  a n i p rz e z  c h w ilą  l i c z b y  130 / up raw nionych do g ło so w a n ia . Udało 
S lą  nam p rz e c h y trz y ć  Demokracją /§ 1 2  O rd y n a c ji W yborczej NSZZ " S o l i -  
dam ość" p rz y  P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j p rz e w id u je  u c z e s tn ic tw o  co n a j-  

1 m n ie j 2/ 3 de lega tów , aby wybory b y ły  w ażne/, bo wybory zako ń czy ły  s ią  
w zeszłym  ro k u  13 g ru d n ia . A w ięc  w y s ta rc z y ło  s ią  umówić, że zeb ran ie  
Już n ie  J e s t wyborcze i  na mocy S ta tu tu  522 p .  4 w y s ta rcza ją ca  okaza­
ła  s ią  obecność po łow y z nas, c z y l i  117 osób zam ias t 156.

P rz e c ie ż  t o  samo można b y ło  w ym yś lić  ju ż  p rz y  o k a z j i  I I  p o s ie ­
dzen ia , k ie d y  s ta le  b y ło  nas w ią c e j n iż  140 osób. Jednak p rz e rw a l iś ­
my wtedy obrady, bo fa k ty c z n ie  b y ł  t o  d a ls z y  c ią g  Walnego Z eb ran ia  
Wyborczego i  n i k t  n ie  z v * ły w a ł N adzyyczajnego Z eb ran ia  De lega tów . 
N ie z a le ż n ie  od odpow iedzi na prob lem y fo rm a ln e  p o z o s ta je  prob lem  fa k ­
tyc z n y  -  u d z ia ł członków , w tym przede w szys tk im  de lega tów , w ż y c iu  
związkowym /S ta tu t  §12 p .  2/ .

Mimo da lszego c h y trz e n ia  i  tym razem trz e b a  b y ło  przerw ać obra ­

“ tow erzyaz ąuorum" o p u ś c ił z e b ra n ie  -  l i c z e n ie  wykazałody, bo o 132 
s ta n  115.

S z lak  t r a f i a  cz ło w ie k a , bo łą c z n ie  m ija  Już 20 g o d z in  obrad 
de lega tów  1 b y ło  ju ż  w idać zakończen ie , a le  n a s i ko le d zy  bądź n ie  
p r z y s z l i ,  bądź w cze śn ie j w y s z l i .

D laczego aż 20 godzin? Zam iast uczonego wywodu pod a ją  p rz y k ła d .  
P rzew odniczący K o m is ji Uchwał 1 Wniosków / c z y l i  n iż e j  p o d p is a n y / f o r ­
m u łu je  w n iosek ” . . . .  co n a jm n ie j ra z  na p ó ł r o k u . . . . " ,  zaś Jeden z 
de lega tów  p ro p o n u je  z ogniem w oczach, aby i  n io s e k  p rze fo rm u łow ać 
" . . . .  n ie  rz ą d z e j n iż  ra z  na p ó ł roku  . . . "  i  w id z i ró ż n ic ą  w sform u­
ło w a n ia ch .

W łaśn ie  p r z e c in k i,  ro z ło ż e n ie  akcentów  1 p róby  dodawania za­
s trz e ż e ń  do głów nych i  Jednoznacznych sform ułow ań /c h y b a  t y lk o  po to ,  
aby je  pozbaw ić w łaśc iw ego znacze n ia  i  upodobnić do te k s tó w  z "T ry ­
buny Ludu” / z j a d ły  lw ią  część czasu p rzeznaczonego na d y s k u s ją . Zu­
p e łn ie  in n a  s y tu a c ja  w ystępu je  w środow iskach ro b o tn ic z y c h , co w idać 
w t r a k c ie  p le n a rn ych  zebrać MKZ. L u d z ie  p y ta ją  s ią ,  czy dana sprawa 
z o s ta ła  w uchwale u ję ta  zgodn ie  z wyrażoną w o lą . Po p o tw ie rd z e n iu  
odd a ją  uchwałą do opracow ania  s ty l is to m  i  p rz y jm u ją  ją .  Z naszą Uch-, 
w a łą p o s tą p il iś m y  pod obn ie , a le  d o p ie ro  po "ow ocowej" d y s k u s j i o 
p rz e c in k a c h .

J a k i je s t  e fe k t  w ie lo g o d z in n e j d y s k u s ji?
D e k la ra c ja  o gó lna  z o s ta ła  p r z y ję ta  zgodni s z p ro p o z y c ją  K o m is ji Uch­
wał i  W niosków 'po s k re ś le n iu  -  na życze n ie  samej K o m is ji -  s fo n a u ło -  
w ania o sym bolach r e l ig i jn y c h  w "S o lid a rn o ś c i" .
Ogólne zasady d z ia ła n ia  -  po d o d ą tn iu , że obowiązkiem  " fu n k c y jn y c h "  
je s t  in fo rm ow an ie  o d z ia ła ln o ś c i Zw iązku -  z o s ta ły  p r z y ję te .
D z is ia j,-  t z n .  28 .02.1981 r . ,  p r z y ję to  Cząść I I I  o D z ia ła ln o ś c i Zw ią­
zku w U c z e ln i i  Cząść IV  o D z ia ła ln o ś c i w ew nątrzzw łązkow ej po zm ia­
nach s t y l i s t y c z n y c h  zaproponowanych p rze z  Kom isją  Uch­
wał i  po w yco fa n iu  s ią  ze s tw ie rd z e n ia , że oba z w ią z k i zawodowe bądą 
s ta n o w ić  nam iastką  samorządu pracow niczego do czasu u re g u lo w a n ia  zaga­
d n ie n ia  w nowej U staw ie  o S z k o ln ic tw ie  Wyższym. J e s t t o  p o g lą d  ogó lny  
MKZ W rocław na tem at d z ia ła ln o ś c i samorządowej prow adzone j p rze z  Zw ią­
zek, Czekamy do ustawowego u re g u low a n ia  spraw samorządowych.

W s tosunku  do p ie rw o tn e j w e rs j i  C zęści IV  K om is ja  Uchwał 1 Wnio­
sków d od a ła  p u n k t o Zakładow ej K o m is ji R e w iz y jn e j, co b y ło  wyn ik iem  
d y s k u s ji na p lenarnym  p o s ie d z e n iu  K o m is ji Z ak ładow e j. P o w s ta ła  k o n tro ­
w e rs ja , czy  K o m is ji R ew izy jna  ma prawo wglądu we w s z y s tk ie  dokumenty 
będące w p o s ia d a n iu  Prezydium ?
K om is ja  Uchwał o d p o w ie d z ia ła  "TAK”  i  t a k i  w n iosek p rz e d s ta w iła  de lega­
tom . Wniosek UPADŁ. Przegłosow ano w niosek "K o m is ja  R ew izy jna d z ia ła  
w y łą czn ie  w o p a rc iu  o s fo rm u łow an ia  s ta tu to w e " .
S ta tu t  mówi §25 p .1  K om is ja  R ew izy jna  n a d z o ru je  1 k o n t r o lu je  d z ia ła l ­
ność finan sow ą zarządu i  je g o  p rezyd ium ,

§26 p .1  Władzami o rg a n iz a c ji  zak ładow e j są:
3 /  zakładowa k o m is ja  re w iz y jn a  

§26 p .2  Do ko m p e te n c ji i  fu n kc jo n o w a n ia  w ładz za k ła d o ­
wych s to s u je  s ią  odpow iednie p o s ta n o w ie n ia  s ta tu tu  do tyczące  w ładz 
o r g a n iz a c ji  re g io n a ln y c h  Zw iązku.

1 t o  w szys tko  co mówi S ta tu t  o k o m is j i  r e w iz y jn e j .
M ało, ba rdzo  mało i  n ic  dziwnego, że we w cześn ie jszym  numerze " S o l i ­
d a rn o ś c i D o ln o ś lą s k ie j" - p o ja w i ł s ią  a r t y k u T ^ K ó i^  j i^ ó w r ź y jń a ^ ś u Z ~ ----- -
m ieniem  Z w iązku ". K rytykow ano p og ląd  sprow adza jący ro lą  k o m is j i t* -  
w iz y jn e j do k o n t ro le ra  fin a n s ó w . L e p le j na ta k ą  okazją  wynająć u rzę ­
dników z P ionu Finansowego. Z ro b ią  t o  l e p ie j  i  je s tem  gotów  pod jąć  
a kc ją  z b ie ra n ia  p ie n ię d z y , aby im z a p ła c i za p ra c ą . L u d z ie , nasz S ta -  

• t u  n ie  w ycze rpa ł w iedzy i  p o s tu la tó w  o ż y c iu  wewnątrzzwiązkowym.
Zaw arł w y łą czn ie  MINIMALNE wymagania, k tó re  mają za g ro d z ić  drogą an­
tydem okra tycznym  tendencjom  grożącym organ izac jo m  budującym  pionowe 
h ie r a r c h ie .  Przede w szys tk im  n a le ż y  p rz e c iw d z ia ła ć  u z u rp a to r , sklm  te n ­
dencjom w ładz wykonawczych począwszy od KKP, pop rzez  P re z y d ia  MKZ-ów 
i  skończywszy na p re z y d ia c h  k o m is j i zakładow ych /w yłączam  ko m is je  od­
d z ia ło w e , bo n ie  dysponu ją  f in a n s a m i 1 są pod bezp ośre dn ią  k o n t ro lą  
cz ło nków /'. N ie  zabezpieczym y s ią  p rze d  nawrotem ducha s ta ry c h  zw iąz­
ków, j e ś l i  za b ra kn ie  d e m e n ta m e j a k tyw n o śc i cz łonków  " S o lid a rn o ś c i"  
i  de lega tów .

S tąd  p ie rw sze  wezwanie do o rg ą n lz a c li  o d d z ia ło w ych . :
Z m ieńcie  de lega tów , k tó rz y  n ie  wykonują swoich obowiązków, / l i ­

s ta  obecnych z n a jd u je  s ią  w Prezydium , D-1 pok . 1 1 / .
N a stęp n ie  p rz y p o m n ijc ie  swoim delegatom , że o rg a n iz a c je  oddz ia łow e i  
d e le g a c i dn. 13 .12 .1960  r .  zaap rob ow a li "P ro p o zyc ją  Zasad D z ia ła n ia  
NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  p rz y  P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j"  uchw a lo ne j p rze z  
K o m ite t Z a ło ż y c ie ls k i.
§16 "P ro p o z y c ji . . . .  ?mówit

"Zakładowa K o m is ja  R ew izy jna  n a d zo ru je  i  k o n t r o lu je  d z ia ła ln o ś ć  
finansow ą K o m is ji Zak ładow ej o raz  ocen ia  i  o p in iu je  zgodność d z ia ła l ­
n o śc i K o m is ji Zak ładow e j ze S ta tu te m  1 uchwałam i Zakładowego Z eb ran ia
Delegatów .

Zakładowa K o m is ja  re w iz y jn a  ma prawo w glądu we w s z y s tk ie  doku­
menty Zw iązku o raz  prawo de legow ania  obse rw ato ra  ze swego s k ła d u  na
i^ z y s tk ie  z e b ra n ia  1 p o s ie d z e n ia  Zw iązku i  Jego w ła d z " .  ___

o .d .ń a  s t r .T T
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D ru g i a k a p it ,  z doi- 1 udnośc ią  do s t y l is t y k o ,  b y ł w ła d n ie  w n ios­

kiem K o m is ji Uchwał, k tó ry  z o s ta ł od rzucony.
V tym m ie jscu  ntaszą ude rzyć  s ie  w p ie r s i ,  łu e  p rze d s ta w iłe m  

w yże j podane j a rg u m e n ta c ji na Z e b ra n iu  D e legatów , bo uważałem, że de­
le g a c i zn a ją  a r ty k u ł "K o m is ja  re w iz y jn a  sumieniem Z w ią z k u ", N ie  m ia­
łem p rz y  sob ie  "P ro p o z y c ji Pam ięta łem  t y lk o ,  że kom petencje
K o m is ji R ew izy jne j  b y ły  ju ż  w c z e ś n ie j o k re ś la n e , a le  k o le d z y  z P re­
zydium t w ie r d z i l i ,  że sprawa b y ła  t y lk o  dyskutowana bez podejm owania 

1 uchwal /a  je dnak  K o m ite t Z a ło ż y c ie ls k i p r z y ją ł  "P ro p o zyc ję  
p rze z  g ło s o w a n ie /.  Nadto o czyw is te  wydawały ml s ię  p ro p o z y c je  upraw-* 
n ie ń  K o m is ji R e w izy jn e j, lecz, pow inienem  s ię  o bu dz ić  po W ys tą p ie n iu  
k o l .  Z . Przywoźnego /P re z y d iu ,  K o m is ja  I n te r w e n c j i / ,  k tć re g o  cen ię  za 
ra d yka lizm  /w  naszym ś rodow isku  k to  n ie  je s t  w a z e lln irz e m " od razu  
je s t  'ra d y k a łe m -/ ,  le c z  dostrzegam  w Jego w y s tą p ie n ia c h  n ie b e zp ie czn y  

.n u r t  p e rso n a ln ych  n a p a ś c i.  Tym razem b y ł t o  ata k  na k o l .  d ia b e ls k ie g o  
z K o m is ji R e w iz y jn e j.  K o l.  R. C h a b e lsk i ro z p o c z ą ł o s ta tn ią  po tyczkę  
z Prezydium  o dostęp do dokumentów.

K o l.  Z .P rzyw oźny m y l i ł  s ię  c a łk o w ic ie  w s w o je j a rg u m e n ta c ji.
Gdyby k o l .  C h a b e lsk i lu b  k to ś  z K o m is ji R e w iz y jn e j p o w ie d z ia ł, w tedy o 
§16 "P ro p o z y c ji . . . "  um ysły d e lega tów  n ie  u le g ły b y  zaczad zen iu .

N le d ź w id a ią  p rz y s łu g ą  d la  w n iosku K o m is ji Uchwał b y ła  kom prom l- 
! sowa p ro p o z y c ja  k o l ,  B ro m irs k ie g o  /P rezyd iu m , K om is ja  df o  pracow ników  
a d m in is t r a c j i /  w s t y lu  "w s z y s tk ie  dokumenty, za w y ją tk ie m  . . . ” . Mimo 

-że k o l .  B ro m .irsk i ba rdzo  lu b i  powoływać S ię na e lem enta rną  lo g ik ę  
/ n iż e j  p o d p isany  lu b i  ta k ą  p łaszczyznę  d y s k u s j i ,  bo je s t  uczniem  P ro fe ­
so ra  A n d rz e ja  Mostowskiego., k tó ry  je s z c z e  Za ż y c ia  z o s ta ł uznany za 
czołowego lo g ik a  naszych czasów / t o  je d n a k  n a jc z ę ś c ie j s to s u je  lo g ik ę  
d y re k to rs k ą  " ta k ,  a le  K o l.  B ro m irs k i zna zasady l o g i k i ,  le c z
s k rz y w ie n ie  zawodowe je s t  s i l n ie js z e  -  t o  n ie  je s t  p ie rw s z y  p rzypadek.

Radyka ła  Józka Samołyka /pewno " p u ś c i"  sp raw o zdan ie / p rz e k o n a ł 
| k o l .  P rzyw o in y . Kompromisowców "z a ła tw ił? ,  k o l .  B ro m irs k i,  F o rm a łis tó w  
-p rze ko n a ł k o l .  A. O lsze-wtiki /P rezyd iu m , K o m is ja  W niosków/ p o w o łu ją c
- s ię  na S ta tu t  j-ako o s ta te c z n e  ź ró d ło  w s z e lk ie g o  p o z n a n ia . N e u tra l is tó w  
u ją ł  k o l .  W iszn iew sk i fo rm u łu ją c  zgrabny w n io s e k ,/-k tó ry  p rz e s z e d ł p rz y  
45 głosac-h sp rzec iw u  i  p a ru  w strzym u jących  s ię .

C iekawe, że zawsze w ładza  wykonawcza p ró b u je  zm in im a lizo w ać  kon­
t r o l ę  nad sobą. Nawet w naszym N ieza leżnym , Samorządnym. I  t o  s ię  uda - 
j j e .  Co w ię c e j,  ro z g ry w a ją  s ię  sceny żywcem w z ię te  z "C e sa rza ""R .K apu ś- 
;c iń s k ie g o .  W sta ją  d e le g a c i i  mówią, że myśmy z a u f a l i  P rezydium  i  d ła -  
! czego K o m is ja  R ew izy jna  ma ko n tro lo w a ć  coś w ię c e j n iż  f in a n s e ?  No w ła ś - 
!n ie .  Skoro ta k  ufam y, t o  po co k o n tro lo w a ć  f in a n s e ?  A le  " tu ta j b u d z i 
s ię  d e le g a t -  p o d a tn ik .

Proszę państw a, Prezydium  w yb ra liśm y  k ie r u ją c  s ię  ic h  u m ie ję t­
nośc ia m i d z ia ła n ia  1 w tym  z a k re s ie  obdarzy l iś m y  Prezydium  zaufaniem  
/nadm iernym , j e ś l i  chod z i o p rzyg o to w a n ie ' Z e b ra n ia ^D e le g a tó w T T w ię k - 
szym zaufan iem  o b d a rzy liśm y  Kom isję R e w izy jną , bo ic h  w y b ie ra liś m y  
ja k o  5 S p ra w ie d liw ych  Zw iązku.

j K o m is ja  R ew izy jna  w ca le  n ie  ma m ięć w ładzy nad P rezyd ium , n ie
i dysponu je  żadnymi środkam i przymusu a n i n ie  po s ia d a  m o ż liw o ś c i bezpo­
ś r e d n ie g o  egzekwowania swej w o l i .  Na mocy §22 S ta tu tu  p .  2 wraz z §26 
iK om isja- R e w izy jna  może zwołać Nadzwyczajne Z eb ran ie  D e lega tów  i  w tedy, 
lo ra z  na każdym innym ze b ra n iu , może delegatom  /cz łonko m  o r g a n iz a c j i  
o d d z ia ło w e j/  lu b  K o m is ji Zakładow ej p rz e d s ta w ić  swoją o p in ię ,  ja k o  
n ie za le żn e g o  organu k o n tro ln e g o  i  t y lk o  w o la  wyborców może zdecydować 

\ o lo s a c h  wniosków 1 pog lądów  K o m is ji R e w iz y jn e j.
Bez In fo r m a c ji n ie za le żn e g o  organku k o n tro ln e g o  n ig d y  n ie  p o t r a ­

f im y  w p e łn i  o ce n ić  organów wykonawczych Zw iązku.
Sama p ra sa  związkowa t e j  l u k i  n ie  w y p e łn i.

.A n d rze j Żarach
"  ZEBRANIE PPJ2ZYDIUM KOMISJI^AKŁADOWBJ "

p A I.  2 0 .0 2 .b r .  o d b y ło  s ię  w spó lne Z e b ra n ie  -Prezydium  K o m is ji 
Zak ładow e j o ra z  K o m is ji R e w iz y jn e j n a s z e j o r g a n iz a c j i  zw ią zko w e j. 
Porządek z e b ra n ia  obe jm ow ał i  p ró b ę  o k re ś le n ia -  zasad i  z a k re su  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  P rezyd ium  i  K o m is ji R e w iz y jn e j,  s p o rz ą d z e n ie  l i s t y  p r o b le ­
mów, k tó r e  m ia ły  byó omawiane na s p o tk a n iu  z Rektorem  w dn. 2 3 .0 2 . ,  
om ów ienie problem ów p ra c y  s e k r e t a r ia t u  KZ. D ysku s ja  nad  p ie rw szym  
punktem  po rządku  n ie  d o p ro w a d z iła  p r a k ty c z n ie  do o k r e ś le n ia  w spólnego 
s ta n o w is k a . J e j pozytywem b y ło  sp recyzow an ie  p o szcze g ó ln ych  s ta n o w is k  
o ra z  w y ja ś n ie n ie  spraw zw iązanych z k o n tro lo w a n ie m  d z ia ła ln o ś c i  f in a n ­
sowej Z w iązku . 0 r ó ż n ic y  zdań mogą św iadozyó  w n io s k i zg ło szo n e  p rz e z  
u cze s tn ikó w  z e b ra n ia , k tó re  m ają  byó p rz e d s ta w io n e  na Z ę b ra n iu  D e lega­
tów . Oto one /w  k o le jn o ś c i  z g ło s z e n ia / t  '
-  c zy  w s z y s tk ie  /b e z  w y ją tk u /  dokum enty s ta n o w ią ce  podstaw ę d z ia ła n ia  

P rezyd ium , a s z c z e g ó ln ie  p ism a o s k a rż a ją c e  esóby f iz y c z n e ,  m ają być  
dostępne d la  K o m is ji R e w iz y jn e j?  / z g ło s i ł  k o l .W ó jc ik / ,

-  K o m is ja  R e w izy jna  pow inna m ieć d o s tę p  do w s z y s tk ic h  m a te r ia łó w , na 
p o d s ta w ie  k tó ry c h  d z ia ła  P rezyd ium  KZ Oraz w szyscy  cz łonkow ie - Zw iąz­
ku  p o w in n i byó z o b lig o w a n i do u d z ie la n ia  w y ja ś n ie ń  K o m is ji R e w iz y j­
n e j / z g ło s i ł  k o l .C h a b e ls k i / ,

-  K o m is ja  R e w izy jna  pow inna d z ia ła ć  zg o d n ie  ze S ta tu te m  / z g ło s i ł  
' k o l .O ls z e w s k i/ ,
-  n a le ż y  ro z s z e rz y ć  za k re s  d z ia ła ln o ś c i  K o m is ji R e w iz y jn e j / z g ło s i ł  

k o l .W ó jc ik / .

O s ta tn i w n iosek z o s ta ł u z u p e łn io n y  uwagą k o l .Z ip e e r a ,  d o tyczą cą  k o n ie c z ­
n o ś c i ś c is łe g o ,  sp recyzow an ia  rozsze rzonego  z a k re su  d z ia ła ln o ś c i  / i  kom-

p e t e n c j i /  KR, aby u n ikn ą d  w p r z y s z ło ś c i  s y t u a c j i  k o n f l ik to w y c h .  '
N a s tę p n ie  omówiono p ro b le m y d z ia ła ln o ś c i  s e k r e ta r ia tu  KZ, s t o -  

ją o  uwagę na bardzo  tru d n e  w a ru n k i lo k a lo w e . W o s ta tn im  p u n kc ie  po­
rzą d ku  z e b ra n ia  u s ta lo n o  l i s t ę  p o s tu la tó w  i  problem ów wymagających 
p o ru s z a n ia  w t r a k c ie  s p o tk a n ia  z R ektorem . Z n ą lą z ły  s ię  tu  ta k lo  
sp raw y, j a k i  p o d p is a n ie  p o ro z u m ie n ia  z w ładzam i U c z e ln i,  k o n t r o la  
ro z d z ia łu  m ieszkań  w .1980 r . , ta lo n ó w  na samochody, u s ta le n ie  czasu 
p ra c y  i  d n i w o ln ych , sprawa do s tę p u  do ź ród ło w ych  m a te r ia łó w  pozw a la ­
ją c y c h  o c e n ić  n ie k tó r e  a s p e k ty  d z ia ła ln o ś c i  S z k o ły , l t d .

------•*—---------- ------------------ ---- ------------------------ L ud om ir Jankow ski
pAT. W d n iu  2 6 .0 2 .b r .  k o l . k o l .  8 . O ls z e w s k i" i Ź .P rzyw ośny u c z e s tn i­
c z y l i  w p o s ie d z e n iu  P rezyd ium  Senatu  P o l.W r o c ł . ,  k tó re  ro zp a tryw a ć  
m ia ło  w n io s k i o na g ro d y  M in is t r a  A d m in is t r a c j i ,  G ospodark i Kom unalnej 
1 Ochrony Ś rodo w iska . P rz e d s ta w io n o  8 w n iosków  / I - 1 ,  Z a k ł.S tu d .P ro j ,  
1 - 1 5 / .  Wobec n ie p ra w id ło w e g o  t ry b u  z a ła tw ia n ia  t e j  sp raw y, a przede 
w szys tk im  z b y t k r ó tk ie g o  te rm in u  /d o  2 8 . 0 2 . /  P rezyd ium  Ser,atu p o s ta ­
n o w iło  w n iosków  n ie  o p in io w a ć  1 od e s ła ć  do P-6 z a d n a ta c ją i "P re z y ­
dium S enatu  za po zna ło  s ię  z p ro p o z y c ja m i w n iosków  o nagrodę M ln le tr e  

i A d m in is t r a c j i  G ospoda rk i Kom unalnej 1 Ochrony Ś rodo w iska .
K o l.  O ls z e w s k i.p rz y p o m n ia ł o k o n ie c z n o ś c i z a s ię g a n ia  o p i n i i  zw ią z ­

ków zawodowych p rze d  w ysy łan iem  wniosków s poszcze gó lnych  Jedn os tek  
o rg a n iz a c y jn y c h  do P -6 . Aby o p in ia  ta .b y ła  m ia ro d a jn e , każdy c z ło n e k  
s p o łe c z n o ś c i m usi m ieć m oż liw ość  w ypow iedzen ia  s ię  w t e j  s p ra w ie , 00 
można os iągnąć  n rzez  odp ow iedn io  wczesne w yw ie sze n ie  l i s t y  wn ioskow a­
nych  do nag rod y  w ka ż d e j je d n o s tc e  o r g a n iz a c y jn e j.  Na w ysy ła n ych  w n ios  

, ffiSJL być p o d p is  P rzew odniczącego K o m is ji O ddz ia łow ych .
W t r a k c ie  d y s k u s j i  p r z y ję to  t r y b  ro z p a try w a n ia  w n a jb l i ż s z e j  p rz y ­

s z ło ś c i  w n iosków  o nagrodę M in is t r a  H .S z .W .l T . W n io sk i te  z o s ta n ą  
d o s ta rczo n e  na p ie rw sze  p o s ie d ze n ie  Pftezydlum  Senatu  w t e j  sp ra w ie  
/ o k ,  10 m a rc a /,  na k tó rym  n a s tą p i ic h  wstępna k w a l i f ik a c ja ,

A u p ły w ie  ty g o d n ia ,  na d rug im  p o s ie d z e n iu  z o s ta n ie  p rzez  P rezy ­
dium S enatu  p o d ję ta  uchw ała w sp ra w ie  w y s ła n ia  wn iosków do M in is t r a .

. . . .  A. O lszew sk i
p A T N a  p o s ie d z e n iu  P rezyd ium  K o m is ji Z ak ładow e j w d n iu  2 0 .0 2 ,8 1 r .  

k o l .A n d r z e j O lsze w sk i z o s ta ł  w yb rany na p r z e d s ta w ic ie la  P rezyd ium  
ds . s tu d e n tó w . Do je g o  obow iązków n a le ż y  u trzym yw a n ie  s ta ły c h  
k o n ta k tó w  ze s p o łe c z n o ś c ią  s tudencką  U c z e ln i i  w s z y s tk im i re p re z e n ­
tu ją c y m i ją  o rg a n iz a c je :, i i .

Przypom inam y, że k o l .  A .O ls z e w s k i p e $ n l d y ż u ry  w lo k a lu  KZ 
NSZZ " S o lid a rn o ś ć "  w p o n ie d z ia łk i  od 1400 -  153° i  w to r k i  od 
1300 do 143° ,

pAT. W dn . 2 6 .0 2 .b r .  o d b y ło  s ię  k o le jn e  z e b ra n ia  K o m is ji Z a k ła d o w e j.
•Na w s tę p ie  doc.S e lw ą  z U n iw e rs y te tu  W ro c ław sk iego  z re fe ro w a ł sprawę 

" S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j " ,  po czym z a a p e lo w a ł do zeb ra n ych  o w łą o z e -  
! n ie  s ię  do p ra c  A kadem ick iego  B iu ra  Pomocy W si. D a lsza cześć  z e b ra -  
| n ia  pośw ięcona b y ła  sprawom s o c ja ln y m . R e fe ren tem  b y ł  k o l .W .M y ś l lo k i ,  
Po p rz e d s ta w ie n ia ,  zasad d z ia ła n ia  K o m is ji d ś . S o c ja ln y c h ,  ro z p o c z ę ły  
s ię  d y sku s je  nad p rob lem am i szcze g ó ło w ym i, n p , zasadam i r o z d z ia łu  
PAS-u, podw yższenia cen obiadów w s to łó w k a c h , pow ołaniem  s łu ż b  p ra ­
c o w n iczych . Ze w zg lę d u  na b ra k  ąuorum , z e b ra n ie  o la ło  c h a r a k te r  kon­
s u l t a c j i  / " t y z  p ik n ie  I " / ,  a szkodę -  bo w n ie k tó ry c h  sprawach z e b ra ­
n ie  KZ pow inno b y ło  p o d ją ć -u c h w a ły . Być może w p r z y s z ło ś c i taka  e y -  

I tu s e ja  n ie  p o w tó rzy  s ię ,  gdyż ja k  w yn ika  z in fo r m a c j i  k o l.M u s z y ń s k ie ­
go , poszcze gó lne  K o m is je  O ddzia łow e będą zaw iadam iano o n ie o b e c n o ś c i 
aw o ich  p r z e d s t a w ic ie l i .

! T y le  p o b ie ż n e j in fo r m a c j i ,  W n a s tę p n ych  numerach zam ierzam y s z e rz e j 
z a ją ć  a ię  sprawam i s o c ja ln y m i)  n a jp o w a ż n ie js z y m i d la  d z ia ła n ia  nasze­
go Zw iązku na U c z e in l .

D o tyczy  g o s p o d a rk i odpadami 1 surowcam i w tó rn y m i.

KO NSZZ " S o lid a rn o ś ć "  p rz y  126 , r o z p a t ru ją c  sprawę oszczę d n o śc i 
m a te r ia łó w , p o s ta n o w iła  z g ło s ić  n a s tę p u ją c e  w n io s k i !

1 . W sze lk ie  opakowanie s z k la n e  i  z tw orzyw  s z tu c z n y c h  po odczyn n ika ch  
chem icznych w in n y  byó tra k to w a n e  ja k  opakowania z w ro tn e . Można p rz y ­
ją ć  zasady o bo w ią zu jące  p rz y  d e ta l ic z n e j sp rze d a ży  nap o jów . Sposób 
r e a l i z a c j i  ekupu lu b  wym iany opakowań p rz y  za ku p ie  odczynn ików  n a le ­
ży u zg o d n ić  z P rz e d s ię b io rs tw e m  H andlu  C h e m ika lia m i "Chem ia" we Wroc­
ła w iu  lu b  " P o ls k im i O dczynn ikam i C hem icznym i" w G liw ic a c h .  Po pozy­
tywnym z a ła tw ie n iu  ta k ie g o  ro lo h k u  n a le ż a ło b y  zobow iązać a d m in is t ra ­
c je  w s z y s tk ic h  In s ty tu tó w  P o l i t e c h n ik i  Wr. / s z c z e g ó ln ie  chem icznych , 
I n ż y n ie r i i  s a n i ta r n e j ,  budow nictw a i t p . /  do zo rg a n izo w a n ie  z w ro tu  
opakowań w ramach s łu ż b  z a o p a trz e n lo ry c h  o ra z  do w y d z le l& n la  odpow ie­
d n iego  m ie jsca  sk ła d o w a n ia  opakowań.

2 . Odpady pap ierow e pochodzące z b ru dno p leów , wydrunków i t p ,  w inny  
być gromadzone o d d z ie ln ie  od p o z o s ta ły c h  odpadów. Gospodarze poszcze­
g ó ln y c h  budynków w in n i p rzeznaczyć  m ie js c a  na lo h  grom adzenie 1 zobo­
w iązać s p rz ą ta c z k i do n le w y rz u e a n le  i c h  w raz z in n y m i ś m ie c ia m i. Co 
pew ien czaa eemochód P o l i t e c h n ik i  w ln lo n  wyw ozić ta k  odzyskaną maku­
la tu r ę  do s k ła d n ic y  surowców w tó rn y c h .
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Przewodniczących K o m is ji Zakładowych 1 Kom itet <5 w Z e ło ty c le ła k lo h  
MKZ HSZZ "S o lida rn o ść" podjęta ® dniu  24 lu teg o  1 9 8 1 r,, w eprawie 

j wyborów do władz o rg a n iz a c ji zakładowych.

1. Stosownie do t re ś e l $9 l  42 s ta tu tu  Związku H8ZZ "S o lida rn o ść " 
u s ta la  e lę , te  wybory de włede o rg a n iz a c ji zakładowych należy za­
kończyć do n ie  7 marca 1981 r .
Hieprzeprowadzenie wyborów do wskazanego te rm inu spowoduje a

« /  wstrzym anie poparcie i  poBooy MKZ d la  d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a c ji 
n ie  pos ia d a ją ce j s ta tu tow o wybranych w ładz,

b /  przeprowadzanie wyborów przez p rz e d s ta w ic ie li MKZ z wyklucze­
niem u d z ia łu  w tych  wyborach dotychczasowych ozłonkćw kom ite­
tów z a ło ż y c ie ls k ic h ,

e /  w yłączen ie  o rg a n iz a c ji zakładow ej, w k tó re j  n ie  z o s ta ły  przeje i 
prowadzone wybory, w wyborach do Zarządu Heglonalnego,

2 , Jednocześnie MKZ przypomina, że praktykowane przez a ’ -i k tó ra  komi­
s je  zakładowe odwoływanie członków k o m ie ji,  je s t  n iedopuszczalna 
Jako niezgodne z $9 pk t 7 s ta tu tu .  Odwołanie je ż e l i  je s t  uzasad­
n io n e , powinno s ię  odbyć aa ta k ic h  samych zasadach, t j .  przez 
Walne Zebranie Ozłonkćw lu b  Delegatów,

:3 . W a s izo g ó ln le  uzasadnionych przypadkach członek władz zakładowych 
może być do czasu zwołania walnego zebrania członkSw  zaw ieszony 
w swoich czynnościach na podstawia uchwały p o d ję te j w s p ó ln ie  przez 

- -  Komisję Zakładową 1 Komisję Rewizyjną w iększośc ią  2 /3  głosów.
U C H I  A Ł A 4/81 ‘

Przewodniczących K o m is ji Zakładowych l .  Komitetów Z a ło ż y c ie ls k ic h  
MKZ KSZŹ "S o lid a rn o ść " podjęta w dn iu  24 lu te g o  1 9 8 1 r., w spraw ie 
r e a l iz a c j i  porozumień dotyczących skracan ia  czasu pracy.

1. Stosowania do u s ta le ń  zawartych porozumień, skracan iu  ulega tygod­
niowy wymiar czasu pracy z 45 na 42 godziny 1 z 42 na 40 godzin .

2 . Obowiązujące je s t  u s ta le n ie  przyznające w roku 1981 wszystkim  
■ pracownikom 36 w olnych sobót.

■fj. Proponuje s ię  d la  w szys tk ich  branż 1 zakładów u s ta l ić  pracę w n iż e j  
podane sobo ty:

28 lu t y ,  28 marzec, 25 kw ie c ień , 3Ó maja, 20 czerw iec, 25 l ip ie c ,
22 s ie rp ie ń , 19 w rzes ie ń , 17 p a ź d z ie rn ik , 14 lis to p a d , 12 g rud z ie ń .

|4 . Zmiany w zakres ie  ww. p ro p o zyc ji term inów w ykorzystan ia  wolnych 
sobót oraz tygodniowego wymiaru czasu pracy wymagają odrębnych 
porozumień zawieranych przez Komisje Zakładowe z Dyrekcjam i lu b  
Jednostkami nadrzędnymi. /Bez m ożliw ości p rzed łużan ia  dnia pracy 
powyżej ośmiu g o d z in /,

U 0 H W A- Ł A ~5/b T ' j

przewodniczących K o m is ji Zakładowych i  Komitetów Z a ło ż y c ie ls k ic h  
MKZ HSZZ "S o lida rn o ść " podjęta w dn iu  24 lu te g o  1981r. w sprawie 
samorządu pracowniczego.

W związku z n iew łaśc iw ą  re a l iz a c ją  punktu 5 Porozumienie 
Gdańskiego, a w szczegó lności w związku z naciekam i zm ierza jącym i 
do organizowania tymczasowych form  samorządu pracowniczego, zaleca 
e lę  oo następu je  i

1 . Odrzucając KSR ja ko  f i k c ję  samorządu na leży zaktywizować dyskusje 
opracowania 1 n a c is k i społeczne, zm ierza jące do przygotowania opty­
m alnej ustawy o samorządzie prasowniczym.

2 . Zaleca s ię  opracowanie przez Komisje Zakładowe wniosków do ustawy 
oraz pro jektów  regulaminów samorządu pracowniczego 1 p rzesy łan ie  
Ic h  do MKZ w c e lu  przygotowania regulam inu ramowego.

3 . Do ozasu opracowania je d n o lity c h  zasad funkcjonowania samorządu 
i pracowniczego uznaje a lę  te  n iece low e prowadzenie tymczasowych

form  samorządu w zakładach p racy .

4* Tymczasowe formy samorządu pracowniczego, akceptowane ju  w n ie k tó ­
rych  zakładach pracy, ftp. w "Pafawagu", traktow ać należy jako  
eksperyment w remach poszukiwań zatclch form  samorządu, k tó re  Będą 
odpowiadały aktualnym  potrzebom lu d z i p racy.

i 5 . Celowe js e t  przygotowanie ł  cdbycie w "Dolm elu" narady przedsta­
w ic ie l i  K o m is ji Zakładowych w c a lu  przedyskutowania postulowanych 
form  samorządu pracowniczego.

j 6 . P rze ds ta w ic ie le  Prezydium MKZ we W rocławiu spowodują omówienie 
problemu samorządu pracowniczego na n a jb liższym  posiedzeniu Kra­
jow e j K o m is ji PorozumiewawczaJ, a te k s t n in ie js z e j uchwały prze­
każą do wiadomości w seystk loh  MKZ-tów na te re n ie  k ra ju .

Adres re d a k c ji i Wrocław , p l . Grunwaldzki 13 bttd.D -1,pok. 11 
Druk i ZOPWr
(SJ-7A'. C<rhi. , óT*7‘/ A / '  \ C i t ~
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1PEŁ M M 3 J I J m : I K T S r
Celem usprawnienie precy NSZZ "S olidarność", zw iększenie za in ­

teresowania procami K o m is ji Zakładowej, „  zarazom wzmożenia aktywności 
członków naszego związku w pracach K o m is ji Zakładowej prezydium zwraca 
się  z prośbą do K om is ji Oddziałowych o p rzysy ła n ie  swoich przedstaw i­
c i e l i  na zebrania prezydium K o m is ji Zakładowej. V związku z powyższym 
proponuje alę poszczególnym KO^tig-eślone te rm iny u czes tn ic tw a ,n ie  ogra­
n icza ją c  oczywiście możllwcśolYw "n ieaw oicb- zebraniach innym Komlsjąną 
Oddziałowym. Uczestnictwo p rz e d s ta w ic ie li K om is ji Oddziałowych pozwoli
zarazem W ś ą-óaadmfeeS członkom "S o lid a rn o ś c i" ''__________
K o m is ji Zakładowej,* dodatkowo ty n  samym pog łęb i s ię  ln fo ro a c ja  o k r a ­
sach K o m is ji Zakładowej "S o lid a rn o ś c i"  w P o lite c h n ic e  W rocław skiej.

"Równocześnie prosimy w yszystkle  Komisja Oddziałowo "S o llde rn cś - 
c l ” 0 P iś n ie  K o m is ji Zakładowej m iejsca i  tarmlndw odbywania s ię  włas­
nych zebrań. Członkowie prezydium są bowiem zobowiązani do bran iAudzia­
łu  w zebraniach K o m is ji Oddziałowych.

w dnlu- 17 . I I .  z o s ta ło  rozesłane pismo /p rze z  pomyłkę n ie s te ty  
n iepodpisane/ zawiedamiejące że przy KZ "S o lid a rn o ś c i"  Uniw ersytetu 
Wrocławskiego zo s ta ła  powołana grupa współpracująca z "S o lida rn o śc ią  
W ie jską", Właśnie ta  grupa in ic ju ją c a  wystosowała wspomniany apel. 
Dołączając s ię  do tego apelu, prosimy o aktywne dołączanie do prac t e j  
ąrupy w szystk ich  tych  członków "S o lid a rn o ś c i"  P o lite c h n ik i Wrocławskiej 
k tó rz y  są zw iązani "ze ” wsią i  d la  k tó rych  sprawy "S o lida rn o śc i W iejs­
k ie j  n ie  są obo ję tne, Musimy w szelkim i s ila m i pomóc chłopom w zorga­
nizowaniu s ię  we własnym zw iązku. Równocześnie‘prezydium KZ In form uje , 
i t  doszło  do wniosku, że lo ja ln ie j  będzie j e ś l i  s k ie ru je  s ię  chętnych 
do d z ia ła ln o ś c i d o '"S o lid a rn o ś c i"  U niw ersytetu a n ie  będzie podejmo­
wało s ię  w naszej u c ze ln i n ie za leżn e j a k c ji  o rga n izacy jn e j.

Coraz c z ę ś c ią j mamy do czyn ien ig  • z bardzo trudnym problem ^, 
jak im  je s t  fa k t n ie  znajdowanie pracy przez członków "S o lid a rn o ś c i” 
n a jc z ę ś c ie j do t a j  pory spotykamy się  z tym problemem wśród precowni-

ciL _ ?  doktora tem. Jesteśmy zobowiązani dc pomoc# tym naszym kolegom,
____ "____  ___ :___' I  -------- 1  $  "" ------------------

| Jfa jp ia rw  missi/m uw ie rzyó jT że , jeseozs n ie  pow iedż ia łe  ś""oet5 .~" 
lego  słowa w swoim ż y c iu , że s ta ć  o ię  na w ię c e j. A to ,  wbrew 

pozorom, bardzo trudno. Bośmy •■zakrzepli, .s k a m ie n ie li, z a s ta l i  
s ię  w naszych słowach, m yślach, czynnościach, gestach, nawykach 
ta k  bardzo, musisz u w ie rzyć , że'możesz p ię k n ie j ,  b o g a c ie j, b a rd z ie j 
twórczo iś ć  przez ż y c ie , -

Potem ątpsisE "w róc ić  .do s ie b ..ą " t ssaecąó by6 eobą -  cz łow iek !s»  
i o twoim nazw isku, is ia n iu  i  dac ie  orodzsaics. A na to  trz e b a , abyś 
| p rze łam ał s tra c h  5 z r z u c ił  z o le M e  - to ,  czegoś s ię  nauczył cfcoąc 
ła tw ie j  p rz e jś ć  przes ż y c ie . . . if lin ie z  a teć  e tę  w olny i  mówić Jako 

; t y ,  d z ia ła ć  jelce t y ,  m yśleć jako  t y . , ,  1

/Ke.M.M.
Tygodnik Powezechny 
1j . 11.31 r .  n r  ? /

APEL KOMISJI FOROZWIEWAWOZBJ \
PRA009SIk 6w fiAUCt I  OŚWIAT? D0KS3GC Sl^SKA

^'tueąm y_slę_du w szystk ich  uczestników  wypadków marcowych 
- Ł £ l 12£& o nawiązanie kontak tu  z KTPH10 łro o ła w  ul.Szewska 50/51 
t e l .  402-40Ó.

OROAHISAOWmai PRACAMI KIERUJE KOI, ,KRfSTYKA SKIB jjiDKJ 
! t e ł ,  51-28-65. Sesjo poświęconą tym sprawca o rga n izu je  e lę
w połow ie marca b r .

^Łg-12-5a££:''.. 1?8'• ..?•■* o godz. 15* 1 2 3 * * 06 w ifoit P e llte c lm lk l
W rocław skiej odbędzie s ię

Marca *68.
WIBCjz o k a z ji 13 ro c z n ic y

Ł«—iiii.nl
Zapraszamy serdecznie pracowników a także studentów 
P o lite c h n ik i W roc ław sk ie j.

Prezydium K o m is ji Żakładowej 
( BSZZ "S0UDAHE0Ś8"
■ Prz y P o lite c h n ic e  W rcoławakiej

S P R O S T O W A H I  S

W poprzednim numerze b łędn ie  z o s ta ł podany n r t e l .  radcy prawnego 
K o m is ji Zakładowej -  pani Lucyny JAROCH , Wiaśclwz n r  je s t  naete- 
pujący : 6 7 - 7 0 - 6 1  w. 1 9  '  Y

S P R O S T O  K A K I E
w *  1 Wszeclinicy (i6i!z "S o lida rność" odbywają a le  n ie  ja k  podano 
w poprzednim numerze przy pl.Czerwonym -  le c z  przy u l.M azow ieckie j i?

Redaguje zespół: M aciej Dyrokowski , Lech Ignaezeweikl , Leezek 
Jankiew icz , Ludomir Jankowski , M ichał Mońka 
Leazek Nakonleczny , -Józef Saoołyk
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